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Ludność Niemiec Demokratycznych 
wzięEn masowy udział w wyborach

(f) B E R L IN . (PAP). W  n ie 
dzie lę o 8 rano na ca łym  teren ie 
N iem ieck ie j R e pu b lik i Demo
kra tyczne j zostały o tw a rte  lo 
ka le  wyborcze, przed k tó rym i 
zg rom adziły  się d ług ie  szeregi 
w yborców , pragnących ju ż  w 
rannych  godzinach spełnić obo
w iązek obyw ate lski. Wszędzie 
panow ał nastró j podniosły. U l i
cę m iast, m iasteczek, wsi i o- 
s ied li udekorowane b y ły  f lag a 
m i pańs tw ow ym i, k w ia ta m i i 
zie lenią. Hasła, w idn ie jące  na 
transparentach, w zyw a ły  lu d 
ność do masowego uczestnicze
n ia  w  w yborach i głosowania 
na kandyda tów  F ro n tu  N aro
dowego — szerm ierzy w a lk i o 
dem okra tyzację  i po ko jow y roz 
w ó j Niem iec. Przez u lice  p rze 
ciąga ły pochody m łodzieży szkol 
ne j z fan fa ram i. W  w ie lu  m ie j
scowościach przed lo ka la m i w y -  
bordzym i m łodzież spontanicznie 
zaciągała posterunki, w ita jąc  
w yborców  śpiewem i k w ia ta m i 
oraz wznosząc o k rzyk i na cześć 
Pokoju i  zjednoczenia Niemiec 
na podstawach dem okratycz
nych.

Ludność niemiecka grem ial
nie wzięła udział w  niedziel

nych w yborach. W  w ie lu  okrę 
gach w yborczych frekw e nc ja  
ju ż  po po łudn iu  w ynos iła  100 
proc. W 100 gm inach w ie jsk ich  
p ro w in c ji Sachsen — A n h a lt, w 
pow iecie schw erinsk im  w  M ek
le m b u rg ii, W eim arze i B it te r -  
fe ldz ie  ju ż  o godz. 16 złożyli 
glosy wszyscy w yborcy, u p ra w 
n ien i do głosowania.

W n iek tó rych  obwodach Re
p u b lik i ju ż  po up ływ ie  dwóch 
godzin od o tw a rc ia  loka lu  w y 
borczego stw ierdzono 100 proc. 
udz ia ł up raw n ionych  do gloso
wania. W 28 gm inach B randen
b u rg ii ju ż  o godz. 11 rano z ło
żyło głosy 100 proc. wyborców. 
To samo m ia ło  m iejsce w w ie 
lu  gm inach T u ry n g ii i M ek lem 
bu rg ii.

W w ie lu  wypadkach w yb o r
cy zb ie ra li się w  m iejscach p ra 
cy, ażeby następnie grupowo u - 
dać się do urn. W ypadki g ru 
powego udaw ania się do lo k a li 
wyborczych m ia ły  m iejsce rów  
nież w  gm inach ro ln iczych , 
gdzie bezpośrednio po nabożeń
stw ie m ieszkańcy szli zbiorowo 
do urn .

Loka le  wyborcze zam knięte 
zostały o godz. 20, po czym  roz
poczęło się ob liczanie głosów.

Naród radziecki zdecydowany jest bronie 
dzieła pokoju na całym świecie

W  Moskwie rozpoczęła się I I  W  szechz w i ązko w a Konferencja Obrońców Pokoju

A m erykan ie  wykorzystują 
J a p o ń c z y k ó w  d o  w o jn y  w  Korei 

Protest ministra Pak Hen-ena w ONZ

(f) M O S K W A  (P A P ). W  S a li K o lu m n o w ej D om u Z w ią zk ó w  
Z a w o d o w y c h  w  M oskw ie rozpoczęły się w  poniedzia łek, 
16 p a ź d z ie rn ik a  o b ra d y  I I  W szechzw iązkow ej K o n fe re n c ji 
O b ro ń c ó w  P o k o ju . Ze w szystkich republik Z w iązku  R adziec
k ie g o  p rz y b y w a ją  do stolicy delegaci n a£ 1  [  przedstaiy” :  
botnicy i k o łc h o ź n ic y , uczeni . pisarze, C h u s t y  i  p m  
c ie le  m łodzieży, -  by w  im ien iu  m ilionow ych r ^ sz ^ 0̂ _ł  
ra d z ie c k ie j ośw iad czyć  z try b u n y  K o n ieren c ., ze narod ™  
d z ie c k i z d e cyd o w a n y  jest bronie dzieła pokoju na a ły m
św iec ie . , .

ga 3 pieca m artenow skiego w  
M agn itogorsk im  K om binacie  H u  

w y to p iła  dla uczczenia 
I I  W szechzwiązkowej K on fe ren  
c ji Obrońców P oko ju  10 tys. ton 
s ta li ponad p lan i zaoszczędzi
l i  b lisko  m ilio n  ru b li.

Zaciągając W a rty  P oko ju  ro 
bo tn icy  radzieccy w yd ob yw a ją  
tysiące ton węgla ponad plan, 
budu ją  nowe m aszyny, p ro d u 
k u ją  poważne ilośc i ponadp la
now ej odzieży, obuw ia, a r ty k u 
łó w  spożywczych itd . P rzed te r
m inow ym  w ykonan iem  p lanu 
dostaw  zbożowych p racow n icy 
ro ln ic tw a  socjalistycznego wzm a 
cn ia ją  dzieło pokoju.

Nie zapominajcie 
Stalingradu!

P E K IN  (PAP).
podało tekst protestu m in e r a
snraw  zagranicznych Korean 
skiejWRepubliki Ludow o-D em o
kra tyczne j Pak Hen e a
wodniczącego Ogolneg 
dzenia O NZ i  przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa. Korea 
sk i rząd ludow y — stw ierdza 
pro test —  posiada liczne dane, 
świadczące o tym , że S tany Z je 
dnoczone w yko rzys tu ją  w  w o j
n ie  p rzeciw ko na rodow i korean 
skiem u żo łn ie rzy japońskich. Na 
p rzyk ład  w  re jon ie  Seulu w  w a l 
kach uczestniczyło, obok w o jsk 
am erykańskich, w ie lu  Japończy 
ków . W re jon ie  Czouwon wśród 
m arione tkow ych  w o jsk  po łudnio 
w o -koreańsk ich  zna jdow a ła  się 
jedna kom pan ia  japońska. W ie
lu  Japończyków  zna jdu je  się w  
szeregach 7 i  8 d y w iz ji a rm ii 
lisynm anow sk ie j. ś

W ykorzystan ie  żo łn ie rzy  ja 
pońskich do zb ro jne j in te r 
w e n c ji w  K o re i stanow i jeszcze 
jedno jaskraw e  pogwałcenie 
K a r ty  N Z  i  porozum ień m ię 
dzynarodow ych, zaw artych  po 
w o jn ie  w  spraw ie Japon ii.

W dalszym  ciągu pro test za
rzuca Stanom Z jednoczonym  za
w arc ie  z im p e ria lis ta m i japoń
sk im i ta jn ych  porozum ień, ż m ij 
rya iacych do wskrzeszenia im "  
p e ria lizm u  japońskiego i  do 
w spó lne j w a lk i z ruchem  naro
dow o-w yzw o leńczym  w  K o re i i 
w  innych  k ra ja ch  A z ji.

Żąda jąc zakom un ikow an ia  po 
wyższych fa k tó w  w szystk im  
członkom  ONZ, m in is te r spraw  
zagranicznych K oreańsk ie j Ke

tę w  zw iązku z poruszoną w  pro 
teście sprawą.

Ciężkie walki na wszystkich 
frontach

(f) P E K IN  (PAP). Naczelne 
dowództwo koreańskie j a rm ii lu  
dowej w  ran nym  kom unikac ie  
z dn ia  15 październ ika donosi, 
że na w szystk ich  fron ta ch  t rw a 
ją  zaciekłe w a lk i. Na północ od 
Keson i  w  re jon ie  wschodniego 
wybrzeża n iep rzy jac ie l, w sp iera
n y  przez przeważające s iły  lo t 
n ic tw a  i  czołgów, kon tynuu je  
natarcie . O ddz ia ły  a rm ii ludo - 
w e j toczą w a lk i obronne i  sw y
m i przec iw uderzen iam i zadają 
n iep rzy ja c ie lo w i w ie lk ie  s tra ty . 
A r ty le r ia  przec iw lo tn icza a rm ii 
lu do w e j zestrze liła  5 pościgow
ców n iep rzy jac ie lsk ich .

W  w ieczornym  kom un ikac ie  
z dn ia  15 październ ika  naczelne 
dowództwo koreańsk ie j a rm ii lu  
dowej stw ierdza, że na wszyst
k ich  fron ta ch  w o jska  ludow e 
prowadzą zaciekłe w a lk i ob ron
ne z a taku jącym  n iep rzy jac ie  -  
lem. W  re jon ie  Keson oddzia ły 
a rm ii ludow e j, w  celu zorgan i
zowania w  ba rdz ie j dogodnych 
w arunkach  w a lk  obronnych 
p rzeciw ko przeważającem u l i 
czebnie n iep rzy jac ie lo w i, w yco 
fa ły  się na przygotow ane z góry 
lin ie  obronne.

W  re jon ie  ty m  w o jska  lu d o 
we odpow iada ją  na a ta k i n ie  -  
p rzy jac ie la  n ieus tannym i k o n tr 
a takam i i  zadają m u ciężkie 
s tra ty . W  re jon ie  wschodniego 
wybrzeża oddzia ły  a rm ii lu do 
w e j rozw inę ły  uporczyw e w a lk i 
obronne na przygotow anych z

Po p rzyb yc iu  do M oskw y w y 
s łann icy narodu radzieckiego o- 
trz y m a li m anda ty  delegackie. 
P ie rw szy zare jestrow a ł się B o 
ha te r P racy Socja listycznej, pa
stuch kołchozu im . S ta lina  ob
wodu astrachańskiego — Szcze- 
p in. Tuż po -nim  m andat dele
gata o trzym a ł ko łchoźn ik  obwo
du izm a ilsk iego U kra ińsk ie j 
SRR — K o rn ie j czuk. ’ K o le jne 
m anda ty  o trzym a ł przodow nik 
pracy stoczni w  T ium e n iu  — 
B ie łoborodow , laureat Nagrody 
S ta linow sk ie j, znakom ity  pisarz 
radz ieck i — B abajewski, nau
czycie lka z B ia ło rus i — Szaw- 
ko, znakom ity  a rch ite k t z W il
na — M ikuczan is, p rzodow n ik  
pracy „D n iep rog resu“  — Cew ie- 
r in , stachanowiec zakładów  
tra k to ro w ych  w  Czelabińsku — 
Łobanow  i  in n i.

M andat delegata na I I  Wszech 
zw iązkow ą K on fe renc ję  O broń
ców P oko ju  o trzym a ł prezydent 
A kad em ii N auk ZSRR —  Ser
giusz W aw iiow , członkow ie A -  
kadem ii N auk ZSRR — Lysen
ko, W w iedeński, w y b itn a  tkacz
ka zakładów  w łók ienn iczych  w  
K up a w in ie  — L id ia  K onon ien - 
ko, a rtys ta  lu do w y  ZSRR — 
Ó chiopkow  oraz w ie lu  innych  
p rzedstaw ic ie li k lasy ro b o tn i
czej, ch łopstw a kołchozowego i 
in te lig e n c ji radzieck ie j.

Stachanowskie 
* Warty Pokoju

W  ca łym  k ra ju  odbyw a ją  się 
uroczyste wiece, poświęcone w a l 
ce o pokój. W  C en tra lnym  Do
m u K om pozyto rów  w  M oskw ie  
odby ł się w ie lk i koncert, na 
k tó ry m  w ykonano u tw o ry  po
święcone w alce o pokój. M iędzy 
in. w ykonano u tw o ry  N o w iko - 
wa, T u likow a , M urade liego oraz 
Dunajewskiego.

W ysłann icy  narodu radzieckie  
go, k tó rzy  p rz y b y li do M oskw y, 
składa ją m e ldu nk i o w span ia
łych  osiągnięciach p ro d u k c y j
nych setek tysięcy rob o tn ików  
i  ko łchoźn ików , pe łn iących sta- 
chanowską W artę  P oko ju . Dele
gaci h u tn ik ó w  m e ldu ją , iż  zało-

p u b lik i Ludow o-D em okra tycz- pozycjach “i “ pow strzym u ją
ne j prosi, by zaw iadom iono go ^ ^ ¡ ¿ p r z y j a c i e l a ,  
o krokach, ja k ie  zostaną powzię 'n a ta rc ie  m eprzy j

Yielnamska armia ludowa 
wyzwoliła miasto Nasam

kom entu je  obszernie w ie lk ie  
y ie tnam sk ie j a rm ii(f) P E K IN  (PAP). Jak  podaje

V ie tnam ska Agencja In fo rm a 
cy jna , y ie tnam ska a rm ia  ludow a 
v / to ku  osta tn ich zwycięsk ich 
w a lk  w y z w o liła  rów n ież m iasto 
Nasam. W  ten sposób w o jska 
ludow e V ie tnam u w y z w o liły  w
północno-w schodn ie j części k ra 
ju  ogółem 4 m iasta, okupowane 
dotychczas przez FI an“ “ ?dw‘: 
Dongkhe, Kaobang, T ha tkhe
Nasam. . . .  „  •

M iasto  Nasam, zna jdujące się 
pom iędzy T ha tkhe  i Langson, 
by ło  jedną z ważnych baz w o j-  
skow ych ko lon iza to rów  fra n cu 
skich.

*
P E K IN  (PAP). Prasa chińska

zwycięstwo 
w yzw oleńcze j.

D z ienn ik  szanghaj sk i „S in  
wendżipao“  pisze, że to  nowe 
zw ycięstw o lu d u  vie tnam skiego 
w  w alce zb ro jne j p rzec iw ko  im 
pe ria lizm o w i je s t zarazem zw y 
cięstw em  w szystk ich  ludów  
A z ji i  św iatowego obozu dem o
k ra c ji i  poko ju . D z ienn ik  pod
kreś la  da le j, że po w ybuchu  
w o jn y  koreańsk ie j w zm ogła się 
in te rw e nc ja  U S A  w  V ie tnam ie, 
jednakże im p e ria lizm  am erykań 
ski m uąi się liczyć ze w zras ta 
jącą s iłą  lu dó w  azja tyck ich .

W ysłann icy narodu radziec
kiego w  im ien iu  m ilio n ó w  lu 
dzi składają ośw iadczenia po tę
pia jące am erykańsko -  ang ie l
skich podżegaczy w o jennych , 
podkreśla ją  niezłom ną w o lę  na
rodu zdecydowanego b ron ić  po- 
ko ju . . .

B udow niczow ie legendarnego 
S ta ling radu  w  liśc ie  o p u b liko 
w anym  na łam ach dziennika 
„P ra w d a “  s tw ie rdza ją :

„P ragn iem y przypom nieć T ru  
m anow i, C h u rch illo w i, Acheso- 
no w i i in n ym  podżegaczom do 
nowej w o jny , grzeszącym zbyt 
k ró tk ą  pam ięcią, pouczającą le k  
c ję  h is to r ii:  S ta ling rad ! Opamię 
ta jc ie  się panow ie podżegacze 
w o jen n i! N ie  zapom inajc ie  S ta
lin g ra d u !“

B ohaterka P racy S oc ja lis tycz
nej, kołchoźnica — Helena H ob- 
ta  ośw iadczyła:

„N ie  boimy się w o jny , a lbo
w iem  jesteśm y s iln i i  _ pew n i 
swego zwycięstwa. W o jn y  nie 
pragną rów n ież  wszyscy prości 
ludz ie  na ca łym  świecie. Często 
piszą do m n ie  ch łop i polscy, u 
k tó ry c h  gościłam. Donoszą on i 
o swych sukcesach w  spółdzie l
n iach p rodukcy jnych , ciesząc 
się, że Zbierają bogate p lony. 
Piszą m i, że pracą swą stara ją  
się wzm ocnić dzieło po ko ju “ .

Z nako m ity  m ura rz  m oskiew 
sk i —  S zaw lug in  pisze na ła 

mach prasy w  zw iązku z rozpo
czyna jącym i się ob radam i I I  
W szechzwiązkowej K o n fe re n c ji 
O brońców P oko ju :

„Przez m oje ręce przeszły 
dz ies ią tk i tysięcy wagonów  ce
gieł. M o je  ręce oraz m oich to 
warzyszy w zn ios ły  ju ż  dz ies ią tk i 
nowych dom ów m ieszkalnych. 
M y, budowniczow ie w iem y n a j
lep ie j ile  pracy, ile  tw órcze j e- 
n e rg ii w k łada  cz łow iek w  budo
wę domu. N ie ma zawodu b a r
dziej pokojowego — n iż  zawód 
m urarza, budowniczego. Z obu
rzeniem  m yślę o tych, k tó rzy  
p rzygo tow u ją  św ia tu  now ą k rw a  
w ą rzeź. Jestem przekonany, że 
obrońcy poko ju  na ca łym  św ię
cie znajdą dość sił, by okie łznać 
podżegaczy w o jennych“ .

Socjalizm i demokracja 
są niezwyciężone

Cała prasa radziecka zamiesz
cza liczne a r ty k u ły  i  m a te ria ły  
poświęcone walce o pokój. Dzień 
n ik  „ Iz w ie s tia “  w  a rtyku le  
w stępnym  stw ierdza m. in .: L u 
dzie radzieccy kroczą w  aw an
gardzie całego m iędzynarodow e
go ruchu  bo jo w n ików  o pokój, 
Pokój i  p rzy jaźń  m iędzy na ro 

dam i odpow iada ją  istocie na 
szego państwa socjalistycznego. 
Jednym  z p ierwszych dekretów  
m łode j w ładzy  radz ieck ie j b y ł 
D ekre t o P oko ju  podpisany 
przez w ie lk iego  Lenina. Cała 
h is to ria  k ra ju  radzieckiego do
wodzi, że troska  o pokój i  w a l
ka o pokój b y ły  i  są kam ien iem  
w ęgie lnym  len inow sko -  s ta li
now skie j p o lity k i zagranicznej 
państwa radzieckiego.

D ziepn ik  „K ra sn a ja  Zw iezda“ 
stw ierdza, że naród radzieck i w  
swej konsekw entnej walce o po 
k ó j n ie  jes t osam otniony. W raz 
z n im  kroczą narody k ra jó w  de
m o k ra c ji ludow e j Europy i  A z ji, 
prości ludzie  na ca łym  świecie. 
K ra jo w e  kongresy obrońców po
ko ju , k tó re  od by ły  się n iedawno 
w  Polsce, R um un ii, B u łg a r ii i  
in nych  k ra ja ch  zadem onstrowa
ły  n iezłom ną wolę m ilion ow ych  
rzesz łu d z i oddania w szystkich 
s ił św ię te j walce o pokój.

N a ród  radz ieck i —  pisze w  
a rty k u le  w stępnym  dz ienn ik  
„T ru d “  — naród budow niczy —  
przeświadczony jest, iż  obóz po
k o ju  zwycięży! Na sztandarze 
tego obozu wyp isane je s t w ie l
k ie  im ię  —  S ta lin . S ocja lizm  i  
dem okracja  są niezwyciężone!

Z o b o w ią za n ie  m ura rza  tow . C za jk i

Depesza Polskiego K om ite tu  Obrońców Poko ju  
do P rezyd ium  I I  Wszechzwiązkowej K o n fe re nc ji 

Obrońców P oko ju  w Moskwie
(a) W  zw iązku z rozpoczynającą 

się w  d n iu  16 bm. I I  Wszech- 
zw iązkow ą K on fe renc ją  O broń
ców P oko ju w  M oskw ie, Polski 
K o m ite t O brońców P oko ju prze 
s ła ł do P rezyd ium  K on fe ren c ji 
depeszę po w ita lną  następującej 
treści:

W im ie n iu  18 m ilio n ó w  po l
skich obrońców pokoju, k tó rzy  
z ło ży li podpisy pod Apelem  
S ztokholm skim , przesyłam y 
W am  bra te rsk ie  pozdrow ienia 
i życzenia pom yślnych obrad dla 
dobra i szczęścia całej lu dzko 
ści.

W c h w ili,  gdy bestialscy lu 
dobó jcy am erykańscy przeszli 
do ja w n e j agresji, zalewając 
k rw ią  K oreę i  dążąc do rozsze
rzenia ' k o n f lik tu , spojrzenia 
wszystkich^ m iłu ją cych  pokój lu 
dów świat:? k ie ru ją  się ku  W a
szej O jczyźnie —  tw ie rd z y  po
k o ju  i  w olności narodów  — i ku  
W ie lk iem u  W odzow i całe j po
stępowej lu d zko śc i—  Józefow i 
S ta lino w i, k tórego im ię  jes t na

dzie ją  i na tchnien iem  wszyst
k ich  bo jo w n ików  o pokój.

Polscy bo jo w n icy  o pokó j, pom 
n i b ra te rsk ie j pomocy Zw iązku 
Radzieckiego, k tó ry  w y z w o lił 
naród po lsk i spod ja rzm a _ h i
tle ryzm u , łączą się z W am i dla 
obrony poko ju  przed- zakusam i 
im p e ria lis tó w  am erykańskich
— naśladowców i  następców 
H itle ra .

P rzyrzeka ją  on i wzmóc swe 
w y s iłk i d la  re a liza c ji P lanu 
6-letniego, d la  wzm ocnienia o- 
bronności oraz po lityczne j i  go
spodarczej s iły  -naszego k ra ju
— ogniwa w ie lk iego, św iatow e 
go obozu pokoju.

W yraża ją  g łębokie przekona
nie, że św ięta sp ra na  poko ju  
z a tr iu m fu je  i  że szaleńcze p la 
ny am erykańskich  podżegaczy 
w o jennych  zakończą się ca łko
w itą  klęską.

P O LS K I K O M IT E T  O BRO Ń
CÓW  P O K O JU  
(—) P R ZE W O D N IC ZĄ C Y
J A N  D E M B O W S K I, PRO FE

SOR.

Znany p rzodow n ik  pracy, m u ra rz  tow . M a ria n  Czajka, p racu jący  
obecnie na budow ie b lo ku  S-b M arsza łkow sk ie j D z ie ln icy M iesz
kan iow e j, zobow iązał się d la  uczczenia 33 rocznicy W ie lk ie j Re
w o lu c ji P aździe rn ikow e j i  I I  Św iatow ego Kongresu P oko ju  w y 
rab iać 350 proc. no rm y i  nauczyć m u ra rk i 18 podręcznych. Na  
zd jęc iu : tow . Czajka p rzy  p racy z uczn iam i W l. Z am łyn sk im  

i  E. K o b y liń sk im . Foto AR

Akcja przygotowawcza w Polsce 
do I I  Światowego Kongresu Pokoju

Posiedzenie Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju

D la  ¿uczczenia 33 roczn icy W ie lk iego P aździe rn ika  i  I I  Światowego . Kongresu P oko ju

Brygada Jana Ochonia z kopalni „Miechowice“ 
przekracza zobowiązania uzyskując

244 proc. normy
Sukcesy hutników Śląska -  Murarze warszawscy podejmują

wezwanie tow. Słupeckiego
O bok coraz liczniejszych m e ld u n kó w  o w yko n an iu  zobo

w iązań , pod jętych  przez m asy pracujące P o lski d la uczczenia 
33 rocznicy W ie lk ie j R e w o lu c ji P aźd zie rn iko w ej i  I I  Ś w ia to 
wego Kongresu P o ko ju  n a p ły w a ją  w  dalszym  ciągu setki no
w ych  postanow ień podniesienia w ydajności pracy i  ulepsze
n ia  produkcji.' Dzisiejsze m e ld u n k i donoszą o sukcesach w  
w yko n an iu  zobow iązań górn ikó w  ko p aln i „M iechow ice i  op.

W u je k “ , h u tn ikó w  h ut „Z yg m u n t“ i  „Sosnowiec“, m łodzie
ży szko ln e j ze S k ie rn ie w ic  i  W id zew a  oraz dolnośląskich P t * »

M arsze „S z la k a m i Z w yc ię s tw ”

Ś w ie tnym i re zu lta ta m i w  w a l 
ce o w ykonan ie  zobowiązań 
szczyci się załoga kop. „M ie cho - 
w ice“  w  k tó r e j , zobow iązania 
podję ło 228 gó rn ików . B rygada 
ścianowa Jana Ochonia, k tó ra  
postanow iła w yko nyw a ć 220 
proc. norm y, system atycznie uzy 
sku je  244 proc.

D o b rym i w y n ik a m i mogą się 
rów nież poszczycić gorm cv ko 
pa ln i „W u je k “ . W ilh e lm  P ilo t, 
p racu jący na chodniku, m e ldu 
je  o przekroczeniu swego zobo
w iązan ia  o 40 proc. Nową n o r
mę re a lizu je  on w  180 proc. Je
go tow arzysz pracy, rębacz chód 
n ik o w y  W ik to r  Rożek, p rzekra 
cza swoje zobow iązania o 57

W  niedziele 15 bm. w  ca łym  k ra ju  odby ły  się Marsze „S zlakam i 
Z w T ie s tw " ’ w  k tó rych  w zię ło  udz ia ł około 1.000.000 uczestników. 
A'a fd ję c U  k a r t  do M arszów spod Pom nika B ra te rs tw a  na Pradze^

Tow. Jóźwiak - W itold
na uroczystościach 
z okazji 700-lecia 

Gliwic
(f) W  d n iu  15 bm. w  G liw i

cach rozpoczęły się uroczysto
ści związane z 700-leciem is tn ie  

nia m iasta.

Obchody za inaugurow ało u ro 
czyste posiedzenie M ie js k ie j Ra
dy N arodowej, w  k tó ry m  w z ią ł 
udzia ł m. in. członek Rady Pań
stwa prezes N IK  tow . gen. Jóż 

V w ia k  -  W ito ld .

proc. Rębacze p rzodow i Brożek, 
S m iłow sk i, P io tro w s k i oraz M o 
ra w ie c k f przekracza ją  nowe 
no rm y  w  granicach od 40 do 60 
proc.

#
L iczne załogi h u t ś ląskich m el 

du ją  o pe łnym  rea lizow aniu , a 
naw e t przekraczaniu zobowią
zań.

W  hucie „Z y g m u n t"  o pe łnej 
rea liza c ji postanow ień m e ldu ją  
załog i dw u w ydz ia łów , k tó re  
zw iększy ły  p rzy ty m  znacznie 
w yda jność pracy. Realizacja zo
bow iązań tych w ydz ia łów  dała 
gospodarce narodow ej 8,5 m ilio 
na z ło tych dodatkow ych oszczę
dności.

W śród m e ldunków  k ilk u d z ie 
sięciu zespołów oddzia łowych 
h u ty  „Sosnow iec“  na czoło w y 
suw ają się m e ldu nk i s ta low n i 
oraz dwóch innych  oddziałów , 
gdzie rob o tn icy  w  pe łn i z rea li
zow ali ju ż  swe zobowiązania.

Młodzież szkolna realizuje 
zobowiązania

Z  te renu  w o j. łódzkiego na
p ły w a ją  p ierwsze m e ld u n k i o 
w yko na n iu  zobowiązań przez 
m łodzież szkolną. M. in . człon
kow ie  ko ła  Z M P  przy państwo
w e j szkole ogólnokształcącej im . 
Boi. Prusa w  Skie rn iew icach 
p rzepracow a li p rzy  uk ładan iu  
k a b li 3.276 roboczogodzin, a 276 
godził: w ięce j an iże li p fze w id y - 
w a ło  ^obow iązan ie . Członkow ie 
Z M P  z L iceum  Ogrodniczego w

W idzew ie —  po w . laskiego, p ra 
cow a li 1.000 roboczogodzin przy  
rozbudow ie w łasne j szkoły, a u - 
zyskany zarobek w  kw ocie  200 
tys ięcy z ł p rzekaza li na odbu
dowę sto licy.

Dolnośląskie PGR-y 
przyśpieszają dostawy 

żywca i tuczników
Państw ow e Gospodarstwa R oi 

ne B ronów , G iżyn i  K łoda , wcho 
dzące w  sk ład zespołu PGR Za- 
borow ice na D o lnym  Śląsku, za
m e ldow a ły  o p rzed te rm inow ym  
w yko n a n iu  zobowiązań. ' Robo
tn ic y  ty c h  gospodarstw  s k ró c ili 
te rm in  w yko p u  bu raków  cukro 
w ych . Zespół Zaborow ice w y 
kon a ł roczny p lan  dostaw żyw 
ca bydlęcego na 82 dn i przed 
te rm in e m  oraz na 96 dn i przed 
te rm in e m  p lan  dostaw tuczn i
ków .

Zobowiązania włókniarzy
Poważne zobowiązania w ie lo  -  

m ilio n o w e j w artośc i p o d ję li i  
po de jm u ją  nada l łódzcy w łó k  - 
n i arze.

M . in . załoga zakładów  im . 
Bardow skiego postanow iła  w y 
konać p lan  roczny na 17 dn i 
przed te rm inem  i  w yp roduko  -  
wać do końca ro k u  175.677 m e
tró w  tk a n in  ponad plan.

Z ak ła dy  cewek p rzędza ln i
czych „C e w ka “  postanow iły  
skróc ić  w ykonan ie  rocznego pla 
nu  p ro d u k c ji o 20 dni.

Majster Wesołowski 
podejmuje wezwanie 
murarza Słupeckiego

Załog i budów  Państwowego 
Przedsięb iorstw a Budow lanego 
„K A M “  w  s to licy  zg łos iły  53 zo
bow iązan ia zbiorowe. L iczba u - 
czestniczących w  zobowiążą -

n iach s tanow i 43 proc. za trud  -  
n ionych w  przedsięb iorstw ie .

W ezwanie m ura rza S łupeckie 
go po d ją ł p ie rw szy w  PPB 
„K A M “ m a js te r budow y m ło 
dzieżowej Z M P -ow iec  W esołow 
ski, zobow iązując się w yszko lić  
6 m u ra rzy  do końca bieżącego 
roku . Podobne zobowiązania pod 
ję l i  m a js tro w ie : Rom an i  Tom a
la  oraz 9 m u ra rzy  z budow y 
„S ta re  M ias to “ : Januszek, Ja
n iko w sk i, M ade jsk i, O lszew ik, 
Puka, R u tko w sk i, Sadzikowski, 
S k ib iń sk i i  W ełpa. #

Szereg zobow iązań in d y w id u 
a lnych i  g rupow ych  p o d ję li p ra 
cow n icy Z W A N N  w  T orun iu . 
Tokarz  B o jańczyk  zobow iązał 
się w yszko lić  1 ucznia na pe łno
w artościowego tokarza. S lusarz- 
m echan ik T ra w iń s k i w yszko li 2 
kob ie ty  i  2 in w a lid ó w  do pracy 
na prasach. P racow n icy k o n tro 
l i  technicznej zobow iąza li się 
w yszko lić  3 p ra cow n ikó w  na 
k o n tro le ró w  i  6 ro b o tn ikó w  n ie 
w y k w a lifik o w a n y c h  na b ra ka  -  
rzy.

Setki tysięcy sztuk cegły 
ponad plan

R obotn icy ceg ie ln i w  K ru b i 
n ie  k. C iechanowa w y p ro d u k u 
ją  do końca b r. 600 tys. szt. ce
g ły  ponad plan. Załoga ceg ie ln i 
„H e n ry k ó w “  dz ięk i podjętem u 
zobow iązaniu da w  czw a rtym  
k w a rta le  b r. dodatkow o 200 tys. 
szt. cegły su rów k i, a cegie lnia 
„C h y lice “  — 100.000 s z t

Rygawar skrada termin 
wykonania planu rocznego

f) W  P o lsk im  K om itec ie  O - 
brońców  P oko ju  odbyła się dn ia  
15 bm. kon ferenc ja , poświęcona 
zagadnieniom  zw iązanym  z p rzy  
go tow aniam i do I I  Ś w ia tow e
go K ongresu O brońców  Pokoju.

P rzew odniczący oraz sekre ta
rze w o jew ódzk ich  K om ite tów  
O brońców  P oko ju  p rz y b y li z ca
łego k ra ju , om ó w ili dotychcza
sowe w y n ik i a k c ji sprawozdaw
czej po I  P o lsk im  K ongresie Po
k o ju  oraz p o d z ie lili się dośw iad
czeniam i z te renu sw o je j dz ia
ła lności.

W  w ie lu  w o jew ództw ach sta
le  w zrasta jący a k ty w  ruch u  po
ko ju , sk łada jący się z lu d z i róż
nych w a rs tw  społecznych, prze
ja w ia  w ie le  in ic ja ty w y  w  swo
je j dzia ła lności i zna jdu je  wciąż 
nowe fo rm y  do ta rc ia  do każdego 
obyw ate la  i  ob yw a te lk i z ha
słam i ruchu  po ko ju  oraz dem a
skow ania zbrodn iczych know ań 
ang lo-am erykańsk ich  podżega
czy w o jennych. N iek tó re  W K O P  
zorgan izow ały ko ła  pre legentów , 
k tó rz y  obsługują zebrania w

Robotnicy ZPB im. Dzierżyńskiego 
odpowiadają na list załogi 

moskiewskiej fabryki 
,Trech górna ja  Manufaktura*

Załoga fa b ry k i „R yg a w a r“  po 
s tanow iła  skróc ić  te rm in  w y k o 
nania rocznego p lanu p ro d u kc ji, 
określony początkowo przez za
łogę na 1. X I .  — decyzją załogi 
—  o dalsze 6 dn i. (h j)

pow ia tach, z ko le i ko ła  p re le 
gentów  w  pow ia tach obsługują 
gm inne i  grom adzkie zebrania. 
O rgan izu je  się rów n ież sem ina
r ia  d la  propagandzistów  ruchu  
poko ju  oraz in s truow an ie  i  po
moc dla  a k ty w is tó w  w  ich  co
dziennej pracy. W  w ie lu  g m i
nach św ie tlice  ro z w ija ją  d z ia ła l
ność na rzecz po ko ju  przez ze
społy artystyczne. W  n ie k tó rych  
w o jew ództw ach ogłoszono kon 
ku rs y  gazetek ściennych o te 
m atyce poko jow e j.

W  dysku s ji zwrócono uwagę 
na niedostateczne jeszcze w y 
korzystan ie  f i lm u  i  te a tru  d la  
propagandy poko ju . P odkreślo
no konieczność naw iązan ia  ści
słego k o n ta k tu  czasopisma „P o
kó j Zw ycięża“  z ak tyw e m  te re 
now ym , przez zasilan ie p ism a 
korespondencjam i z terenu, in 
fo rm ac ją  o dz ia ła lności ko m ite 
tów  terenow ych, a k ty w is tó w  
itp .

K on fe renc ja  w y tyczy ła  zada
nia  a k c ji przygotow awcze j do I I  
Św iatowego K ongrdsu O broń 
ców Poko ju .

W
Przed k ilk o m a  dn ia m i robo

tn ic y  p rzem ysłu  bawełnianego 
im . F e liksa  Dzierżyńskiego w  
Łodz i o trzym a li od załogi m o
sk iew sk ie j fa b ry k i „T rechg o r- 
na ja  M a n u fa k tu ra “ , l is t  w  k tó 
ry m  w łó kn ia rze  radzieccy dzielą 
się sw ym i dośw iadczeniam i z 
po lsk im i tow arzyszam i pracy.

W  dn iu  w czora jszym  w  sali 
te a tra ln e j ZP B  im . Dzierżyńskie 
go odbyło się uroczyste zebra
nie, w  czasie k tórego w łó k n ia -

Zjazd pracowników 
naukowych Wyższych 
Szkół Ekonomicznych

(f) D n ia  15 bm. obradow ał w  
gm achu S zkoły G łów ne j P lano
w an ia  i  S ta ty s ty k i w  W arsza
w ie  zjazd p ra cow n ikó w  nauko
w ych  wyższych szkół ekonom i
cznych.

W  czasie obrad, poświęconych 
om ów ien iu  prob lem ów  zw iąza
nych z w prow adzeniem  nowych 
program ów  i o rgan izacji pracy 
w  wyższych szkołach ekonom i
cznych, w y g ło s ili re fe ra ty : w i
cem in is te r Szkół W yższych i 
N a uk i tow . Inż. H. G olański, w i
ceprzewodniczący P K P G  m in i
s ter tow . d r  St. Jędrychow ski, 
oraz p ro f. W ładys ław  Brus.

rze zapoznali się z treśc ią  lis tu  
rob o tn ików  radz ieck ich  i  odpo
w iedz ie li im  na ich  serdecz
ne słowa p rzy jaźn i. Zebranie za 
m ien iio  się w  w ie lk ą  m an ife 
stację p rzy jaźn i po lsko-radzie
ck ie j.

Po p rzem ów ien iu  p rzew odn i
czącego Rady Z ak ładow e j tow . 
K ow alsk iego i  w ys łuchan iu  l i 
stu radzieck ich  ro b o tn ik ó w  czo
ło w i przodow nicy zakładu, ja k  
np. p rządka Leokadia K lim 
czyk, tkaczka L u d w ik a  W ojta 
sik, cz ło nk in i b rygady  m łodzie
żowej im . C zu tk icha Leokadia 
S tefan iak, zam e ldow a li o w yko 
nan iu  swych zobowiązań na 
cześć 33 roczn icy  W ie lk ie j Re
w o lu c ji Paździe rn ikow e j i I I  
Św iatow ego Kongresu Poko ju .

Po przem ów ien iach wszyscy 
zebrani podp isa li lis t załogi ZPB 
im . Dzierżyńskiego do rob o tn i
kó w  radzieckich. (bg)

D Z IŚ  W NU M ER ZE:
PR ZE D  I I  Ś W IA T O W Y M  

K O N G R E S E M  O B R O N C O W  
P O K O JU .

W IN C E N T Y  Z E R A N S K I—ra 
c jo n a liz a to r  fa b r y k i  „B o 
ru ta “  — M o ja  w a lk a  z cza
sem.

R o z w ó j s z k o ln ic tw a  p od s ta 
w ow e g o . L ic z b y  P la n u  
6 -le tn ie go .

t
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Na skutek krytyki ze strony licznych 
delegacji — USA zmuszone 

do zmodyfikowania swej rezolucji
Zakończenie dyskusji w Komisji Politycznej ONZ

(f) N . J O R K . (P A P ). K o m is ja  P o lity c z n a  O gó lnego  Z g ro 
m adzen ia  O N Z  z a k o ń c z y ła  d y s k u s ję  g e n e ra ln ą  n a d  sp ra w ą  
tz w . „w s p ó ln e j a k c j i  na  rzecz p o k o ju “ . W  to k u  d a lszych  o b 
ra d  K o m is j i  p rz e m a w ia li p rz e d s ta w ic ie le  Iz ra e la , U S A

Współczesne dzieła 
literatury polskiej 
cieszą się wielką 

popularnością w ZSRR
M O S K W A  (PAP). Dzieła k la 

syków  lite ra tu ry  po lsk ie j ja k  
rów n ież u tw o ry  współczesnych 
pisarzy po lskich cieszą się o- 
grom ną poczytnością wśród spo 
łeczeństwa radzieckiego.

W ielotysięczne nakłady „L a l
k i “ , „K rzyżakó w ". „Fundam en
tó w “ — Pytlakow skiego i in., 
ja k  rów nież powieści W ilczka— 
„N r  16 p roduku je “  — w yku p io 
ne zostały w  k ró tk im  czasie.

O sta tn io  ukazała się na pó ł
kach księgarskich w  M oskw ie 
„S ta ra  Baśń“  — Kraszewskiego 
w  przekładzie na język ro sy j
ski, w  nakładzie 30.000 egzem
p larzy.

Plenum KC 
Holenderskiej Partii 

Komunistycznej
(f) H A G A  (PAP). W A m ste r

dam ie odbyło się os ta tn ia  p le
num  KC  Kom unistycznej P a rtii 
H o land ii, na k tó ry m  sekretarz 
generalny P a rt ii — Paul de 
G root — zanalizował szczegóło
w o sytuację m iędzynarodową i 
wewnętrzną.

P au l de G ro tt podkreś lił, 
że m im o te rro ru  ze s tro 
n y  reakc ji, w  H o la n d ii roz
w ija  się na w ie lką  skalę kam 
pania na rzecz poparcia A pe lu  
Sztokholmskiego. W ezwał on 
wszystkie postępowe w a rs tw y  
narodu holenderskiego do wzm o
żenia # a lk i  p rzeciw ko podże
gaczom w o jennym , o u trzym a 
nie  pokoju, p rzy  czym  podkre 
ś lił,  że obóz poko ju  z w ie lk im  
Zw iązk iem  R adzieckim  na czele 
stanow i niezwyciężoną siłę.

Konferencja Obrońców 
Pokoju w Holandii

H A G A  (PAP). W A m ste rda 
m ie rozpoczęła się ogó lno-holen- 
derska kon fe renc ja  obrońców 
poko ju  z udzia łem  około 7 tys ię 
cy delegatów, reprezentu jących 
różne w a rs tw y  ludności H o lan 
d ii. W śród uczestn ików  kon fe 
re n c ji zna jdu ją  się p rzedstaw i
ciele różnych p a r t i i p o litycz 
nych, zw iązków  zawodowych, 
organ izacji kob ie t i  m łodzieży 
itp . Obecni są rów n ież  delegaci 
z W. B ry ta n ii, B e lg ii i  innych  
k ra jów .

W ładze holenderskie n ie  do
puściły  na kon ferencję  przed
s taw ic ie li obrońców poko ju  ze 
Zw iązku Radzieckiego i z k ra 
jó w  dem okrac ji ludow e j, co w y 
w o ła ło  głębokie oburzenie wśród 
wszystk ich uczestników kon fe 
renc ji.

Minister spraw 
wewnęlrznjch % Bonn 

starym hitlerowcem
(f) B E R L IN  (PAP). N ow y m i

n is te r spraw  w ew nę trznych  w  
rządzie Adenauera, d r Le h r, jes t 
—  ja k  to się okazało — sta rym  
h itle row cem . Szereg dz ienn ików  
niem ieckich przypom ina, że gdy 
H it le r  w  styczniu 1932 r. w y 
głaszał swój s łynny  re fe ra t w  
auesseldorfskim  k lu b ie  przem y 
słowców, d r  Lehr, ówczesny 
nadburm is trz  Duesseldorfu, na
leża ł do grona n ie licznych  i sta
rann ie  dobranych słuchaczy.

„B e r lin e r Z e itung“  zaopatru je  
„ch lubną“  b iog ra fię  Lehra  fo to 
kop ią no ta tk i, zamieszczonej 
przez jeden z dz ienn ików  aues- 
seldorfskich w  końcow ym  okre 
sie re p u b lik i w e im arsk ie j. N a
g łów ek no ta tk i b rzm i: „T rzec ia  
Rzesza w  Duesseldorfie. N ad
bu rm is trz  d r Lehr po stron ie  
nazistów“ .

i  Z w ią z k u  R adz ie ck ie go .
P rzedstaw ic ie l Iz rae la  — E - 

ban — p o d k re ś lił konieczność 
porozum ien ia 5 s ta łych człon
ków  Rady Bezpieczeństwa dla 
u trzym an ia  m iędzynarodowego 
poko ju  i bezpieczeństwa. W 
zw iązku z tym  m ówca poparł 
p ro je k ty  rezo luc ji, wniesione 
przez delegację ZSRR, a w zyw a 
jące w ie lk ie  m ocarstw a do w za
jem ne j kon su lta c ji, zgodnie z 
a rt. 106 K a r ty  NZ, w  celu 
podjęcia a k c ji kon iecznej dla 
u trzym an ia  poko ju  i bezpieczeń 
stwa, ja k  rów n ież do poczynie
n ia  k ro kó w , k tó re  by  um o ż li
w i ły  ja k  na jrych le jsze  w p ro w a 
dzenie w  życie a r ty k u łó w . K a r 
ty, p rzew idu jących  oddanie 
przez cz łonków  O NZ swych s ił 
zbro jnych  do dyspozycji Rady 
Bezpieczeństwa.

N aw iązu jąc do p ro je k tu  rezo
lu c ji 7 państw , p rzedstaw ic ie l 
Iz rae la  ośw iadczył, że jego de
legacja popiera w  zasadzie ten 
p ro je k t, lecz proponu je  szereg 
popraw ek. P ierwsza z tych  po
praw ek, do wstępu p ro je k tu  
7 -m iu  państw , podkreśla, że 
wszyscy członkow ie  O NZ obo
w iązan i są w yko rzys tyw ać  wszel 
k ie  m ożliw ości d la  u regu low an ia  
pow sta jących zatargów  m iędzy
narodow ych środkam i poko jo 
w ym i. D ruga  popraw ka delega
c ji Iz rae la  proponu je  zastoąo- 
wanie środków , p rzew idzianych 
w  rezo lu c ji „s ie dm iu “  (zw o ła
nie  nadzw ycza jne j sesji O gó l
nego Zgrom adzenia itd .) je dyn ie  
w  ty m  w ypadku , je ś li kon su l
tac je  m iędzy w ie lk im i m ocar
stw am i, zgodnie z a rt. 106 K a r ty  
NZ, u tkn ą  na m a rtw y m  p u n k 
cie (o konieczności ta k ic h  kon 
su lta c ji m ó w i —  ja k  w iadom o 
—  p ro je k t rezo lu c ji radziec
k ie j). Następna popraw ka Iz ra 
ela dotyczy rozdz ia łu  „ A “  p ro 
je k tu  rezo lu c ji s iedm iu. P ropo 
n u je  ona, by  upow ażnić O gól
ne Zgrom adzenie do czynien ia 
zaleceń w  spraw ie podjęcia  a k 
c ji, m ające j ną celu u trzym a 
nie m iędzynarodowego poko ju  
i bezpieczeństwa je dyn ie  w  tych  
wypadkach, je ś li do jdzie  do i -  
stotnego pogwałcenia poko ju  
lu b  też do a k tu  agresji. W  do
tychczasowej swej re d a kc ji pro 
je k t rezo lu c ji „s ie dm iu “  p rze w i
du je  taką  akc ję  Ogólnego Z g ro 
m adzenia ju ż  w  w yp ad ku  tzw . 
„zagrożenia po ko ju “ .

Jedna z popraw ek Izrae la  pro 
ponu je w yłączen ie z p ro je k tu  
rezo lu c ji s iedm iu państw  p u n k 
tu , przew idującego zw o ływ anie  
nadzw ycza jnych sesji Zgrom a
dzenia przez k tó ry c h k o lw ie k  
siedm iu cz łonków  Rady Bezpie
czeństwa. P rzedstaw ic ie l Iz rae 
la  podkreś lił, że p rzy jęc ie  ta 
k iego pu n k tu  oznaczałoby po
gw ałcenie K a r ty  NZ, k tó ra  p rzy  
znaje ta k ie  p raw o jedyn ie  R a
dzie Bezpieczeństwa w  całości 
lu b  też w iększości cz łonków  
ONZ. Eban w ypow iedz ia ł się 
rów n ież p rzec iw ko  propozyc ji 
s iedm iu państw  w  spraw ie  u - 
tw orzen ia , na prośbę poszcze
gó lnych cz łonków  ONZ, g rupy  
ekspertów  w o jskow ych  dla  prze 
prowadzen ia ko n su lta c ji tech 
n icznych w  zw iązku z p rze w i
dyw an ym  tw orzen iem  „oddz ia 
łó w  O N Z“ .

Na zakończenie przedstaw ic ie l 
Iz rae la  w y ra z ił w ą tp liw ość  czy 
pożądane jes t tw orzen ie  tzw . ko 
m ite tu  zarządzeń zb iorow ych.

Dulles — w kółko to samo
Następnie zab ra ł głos przedsta 

w ic ie l U S A  —  John Foster D u l
les. U s iłow a ł on przedstaw ić 
spraw ę w  ten  sposób, ja k  gdy
by  Zw iązek R adziecki b y ł „ je  
dyn ym  zdecydowanym  p rze c iw 
n ik ie m “  am erykańskiego p ro je k 
tu  rezo luc ji, chociaż —  ja k  w ia 
domo —  p rzec iw ko  w ie lu  p u n k 
tom  tego p ro je k tu  w ys tą p iły  
rów n ież delegacje różnych in  -  
nych  k ra jó w . D u lles  ponow ił 
zw yk łe  w ypady przeciw ko 
Z w ią zkow i R adzieckiem u i  je 
go po lityce  zagranicznej. U ch y
la jąc  się od rozpatrzen ia  argu - 
m entów  praw n iczych, w ysun ię 
tych  przez k ry ty k ó w  rezo lu c ji 
s iedm iu państw , a przede w szy
s tk im  przez delegację ZSRR, a 
w  szczególności o m ija jąc  starań 
n ie  d ru g i p u n k t 11 a r ty k u łu  
K a rty , zgodnie z k tó ry m  w szyst
k ie  sprawy, w ym agające pod ję 
cia  pew nej akc ji, muszą być 
przekazyw ane przez Zgrom adze
n ie  Radzie Bezpieczeństwa, —  
D u lles  u trz y m y w a ł bezpodstaw
nie, że propozycje, zaw arte  w  
p ro je kc ie  re zo lu c ji s iedm iu 
państw , odpow iada ją  rzekom o 
ca łkow ic ie  K a rc ie  i  zasadom 
O NZ. W  rów n ie  go łos łow ny spo 
sób przedstaw ic ie l U S A  us iło w a ł 
zbić za rzu ty  tych  delegacji, k tó 
re  w y s tą p iły  p rzec iw ko  próbom  
wyposażenia Zgrom adzenia O - 
gólnego w  n iep rzys ługu jące  m u 
praw o  czynien ia zaleceń, prze -  
w idu jących  konieczność pod ję  -  
cia a k c ji d la  u trzym an ia  poko ju  
i  bezpieczeństwa. D u lles  atako -  
w a ł —  ja k  zw yk le  —  zasadę 
jednom yślności 5 s ta łych  człon
k ó w  R ady Bezpieczeństwa.

Z  k o le i de legat am erykańsk i 
u s iło w a ł u sp ra w ie d liw ić  ten 
p u n k t p ro je k tu  re zo lu c ji sied
m iu  państw , k tó ry  p rze w id u je  
m ożliw ość zw o łan ia nadzw yczaj 
ne j sesji Zgrom adzenia przez 
k tó ry c h k o lw ie k  siedm iu człon
kó w  Rady Bezpieczeństwa. O - 
św iadczył on, że kw estia  
zw o ływ an ia  sesji nadzw ycza j
nych m a rzekom o cha rak te r 
„p ro ce d u ra ln y “ , wobec czego 
w in n a  być rozstrzygana w ię k  - 
szością głosów k tó ry c h k o lw ie k  
s iedm iu cz łonków  Rady.

D u lles  zaw iadom ił K om is ję , 
że au to rzy p ro je k tu  rezo lu c ji 
„s ie d m iu “  go tow i są opracować 
no w y  p ro je k t rezo luc ji, k tó ry  
uw zg lędn i n iek tó re  p o p ra w k i 
in n ych  de legacji i  „usun ie  w ą t
p liw o śc i“ , w ypow iedziane w  to 
k u  dysku s ji co do p ropozyc ji w  
spraw ie u tw orzen ia  ko m ite tu  
zarządzeń zb iorow ych.

Przemówienie 
min. W y s z y ń s k ie g o

Następnie dłuższą m owę w y  -  
g łos ił szef de legacji radz ieck ie j, 
m in is te r W yszyński, k tó ry  zre
asum ow ał dyskusję  ogólną. Pod 
k re ś lił on, że om awiane zagad
n ien ie  głęboko in te resu je  w szy
s tk ich , k tó rz y  is to tn ie  uw ażają, 
że zadania i  cele ONZ polegają 
na zapobieżeniu groźbie nowej

w o jn y , na u trw a le n iu  po ko ju  i 
bezpieczeństwa narodów.

W  to ku  te j obszernej i  donio
słe j d ysku s ji —  s tw ie rd z ił m in . 
W yszyński —  udzie lono n iem a ło  
uw ag i a rgum entom  de legacji 
ZSRR i  propozycjom , w n ies io  -  
nym  przez tę delegację, ja k  ró w  
nież in n y m  propozycjom , k tó  -  
ry m  delegacja radziecka udzie
l i ła  poparcia, wnosząc swój 
w k ła d  w  w ie lk ą  sprawę u trw a 
len ia  po ko ju  i  bezpieczeństwa.

Szef de legacji radz ieck ie j za
trz y m a ł się nad w ystąp ien iem  
przedstaw ic ie la  B o liw ii,  p ię tn u 
jąc  jego wysoce n iew łaśc iw ą  fo r  
mę i  stw ie rdza jąc, że pod w zg lę
dem m ery to ryczn ym  stanow i 
ono n a ig ryw an ie  się nad fa k ta 
m i i  fa łszowanie h is to r ii.  M ó w 
ca ana lizow a ł rów n ież  szczegó
łow o przem ów ien ia  au to rów  pro 
je k tu  rezo lu c ji s iedm iu  państw  
i  je j obrońców, poddając k r y ty 
ce ośw iadczenia przeds taw ic ie li 
USA, W .B ry ta n ii, F ra n c ji, K a 
nady itd . oraz p rze ds taw ił sta
now isko de legacji radz ieck ie j 
wobec w szystk ich  zasadniczych 
kw e s tii, w ysu n ię tych  podczas dy 
skus ji ogólnej. Znaczna część 
m ow y m in . W yszyńskiego po
święcona b y ła  praw n iczem u uza 
sadnieniu up ra w n ie ń  Rady Bez
pieczeństwa, okreś lonych przez 
K a rtę  N Z , oraz rozgran iczen iu

zw iązku  z om aw ian iem  na sesji 
O NZ sp raw y „przestrzegania 
p ra w  cz łow ieka  i  podstaw o
w ych  swobód w  B u łg a r ii, na 
W ęgrzech i  w  R u m u n ii“ , w ic e 
p re m ie r i  m in is te r spraw  za
gran icznych A nn a  P auker, na 
polecenie rządu rum uńskiego, 
sk ie row a ła  notę pro testacy jną 
do przewodniczącego Ogólnego 
Zgrom adzenia i  do sekretarza 
generalnego ONZ.

N ota  stw ierdza, że om aw ianie 
te j sp raw y s tanow i n iedopusz
czalną ingerencję  w  spraw y 
w ew nętrzne R um uńsk ie j Repu
b l ik i  Ludow e j i  oczyw iste po
gw ałcenie zasad K a r ty  N Z , k tó 
ra  zakazuje N arodom  Zjednoczo 
n ym  m ieszania się w  spraw y, 
należące do w y łączne j kom pe
te n c ji poszczególnych państw .

P róby  rządu am erykańskiego 
w ystępow ania  w  r o l i  obrońcy 
p ra w  człow ieka są szczególnie 
oburzające w  swoim  cynizm ie 
ze w zg lędu na fa k t, że w o jska  
U S A  w ta rg n ę ły  do K o re i i  że

(f) Dzieci g ó rn ikó w  z F ra n c ji, 
B e lg ii, Luksem burga , k tó re  na 
zaproszenie po lsk ich  zw iązków  
zawodowych spędz iły  w akac je  
w  Polsce, w ystosow a ły lis ty  do 
Z w ią zku  Zawodowego G ó rn ikó w  
z gorącym i podziękow an iam i za 
serdeczną gościnę.

W śród m a łych  gości zna jdowa 
lo się 17 dzieci boha te rsk ich  gór 
n ik ó w  z szybu N r  7 w  A uchel,

kom p e ten c ji R ady Bezpieczeń
stw a i  Ogólnego Zgrom adzenia.

Na zakończenie szef de legacji 
ZSRR w ezw a ł K om is ję  P o litycz  
ną, by  rozstrzygnęła om awiane 
zagadnienie zgodnie z podstaw o
w y m i zasadami O NZ i  w  duchu 
je j K a r ty ,  aby zapewnić w  ten 
sposób skuteczne poparcie spra
w y  poko ju  i  bezpieczeństwa na
rodów .

Z ebran i w y s łu ch a li m ow y sze 
fa  de legacji radz ieck ie j z ogrom  
ną uwagą.

Po p rzem ów ien iu  m in . W y
szyńskiego przew odniczący o- 
św iadczył, że na następnym  po
siedzeniu au to rzy  rezo lu c ji sie
dm iu  państw  złożą p ro je k t, 
uw zg lędn ia jący  p o p ra w k i i  uzu 
pe łn ien ia , ja k ie  w p ły n ę ły  w  to 
k u  d ysku s ji ogólnej oraz propo
zycje, zaw arte  w  p ro jekc ie  ch i
li js k im .

Następne posiedzenie K o m i
s ji P o lityczne j, wyznaczone p ie r 
w o tn ie  na 14 październ ika, zo
stało odroczone do 16 paździer
n ika . Tym czasem  delegacja a- 
m erykańska  i  inne delegacje, 
k tó re  w n io s ły  tzw . rezo luc ję  
s iedm iu państw , z re w id u ją  
swój p ro je k t, b y  w łączyć doń 
wspom niane p o p ra w k i i  uzupeł 
n ien ia .

rząd am erykańsk i, lekceważąc 
na jb a rdz ie j e lem entarne zasa
dy  ludzkości, rozkaza ł sw ym  si
łom  zb ro jn ym  m asowe m ordo
w an ie  spoko jne j ludności ko re 
ańskie j.

N ota p rzypom ina  następnie, 
że rząd  ru m u ń sk i, w yko nu jąc  
postanow ienia tra k ta tu  po ko jo 
wego, czyn ił w szystko d la  z l i
kw id o w a n ia  resztek faszyzm u w  
R u m u n ii i  d la  un ieszkod liw ie 
n ia  g rup  te rro rys tycznych , k tó 
re  zn a jd ow a ły  się w  s łużbie 
im p e ria lis tó w  am erykańsk ich  i 
angie lskich. P rzyczyn iło  się to  
do w zm ocnien ia s ił poko ju , k rz y  
żu jąc p la n y  przekszta łcenia R u 
m u n ii w  bazę ag res ji im p e ria 
lis tyczne j.

Rząd ru m u ń s k i domaga się 
zd jęcia  z po rządku dziennego 
sesji O NZ tzw . sp ra w y „p rze 
strzegania p ra w  cz łow ieka  i  
podstaw ow ych swobód w  B u ł
g a rii, na W ęgrzech i  R u m u n ii"  
i  oświadcza, że n ie  uzna żad
ne j uch w a ły  Ogólnego Zgrom a 
dzenia w  te j sp ra w ia

k tó rz y  w  c iężk im , d łu g o trw a  -  
ły m  s tra jk u  w  podziem iach ko 
p a ln i w a lc z y li o pracę, ch leb i  
w olność F ra n c j i

Zarząd G łów ny  Z M P  o - 
trz y m a ł od Z jednoczenia M ło  -  
dzieży W łosk ie j l is t  w yraża jący  
serdeczne podziękow anie za u -  
m oż liw ien ie  g rup ie  m łodzieży 
w ło sk ie j spędzenia wczasów w  
Polsce.

Rumunia potępia nową próbę 
ingerencji imperialistów

w jej sprawy wewnętrzne 
Nota rządu rumuńskiego do ONZ

(f) B U K A R E S Z T  (PAP). W

Młodzież i dzieci z Europy 
zachodniej dziękują za wakacje 

spędzone w Polsce

Z działalności terenowych kom itetów 
obrońców pokoi u

K o m ite ty  O brońców  P oko ju  w  
ca łym  k ra ju  ro z w ija ją  n ieustan
nie  coraz ba rdz ie j wszechstron
ną dzia ła lność w  walce o pokój.

Pod hasłem : „B u d u ją c  W a r
szawę— budu jem y p o kó j!“  M ie j 
sk i K o m ite t O brońców  P oko ju  
w  Poznaniu przeprow adz ił w  
m iesiącu odbudow y W arszaw y 
szeroką akc ję  propagandową. 
Zorganizowano około 60 masó
wek, w  k tó rych  w z ię ło  udz ia ł 
ponad 80 tys. m ieszkańców Po
znania. Podobne zebrania odby
ły  się rów n ież  w  szkołach w szy
s tk ich  typów . N a m asówkach i 
zebraniach m łodzieży szkolnej, 
cz łonkow ie  M ie jsk iego  K o m ite 
tu  O brońców  P oko ju  w yg łasza li 
pogadanki o W arszaw ie, zaś de
legaci na I  P o lsk i Kongres Po
k o ju  om a w ia li jego przebieg i 
uchw a ły .

W  zbiórce na budowę nowej 
s to licy  w z ię ły  w y d a tn y  udz ia ł 
„ T r ó jk i  p o k o ju “ , k tó re  kw e s tu 
jąc  po dom ach zeb ra ły  na ten 
cel ponad 750 tys. zł. D z ie ln ico 
we K o m ite ty  O brońców  P oko ju  
u rzą d z iły  ponadto szereg im prez 
a rtys tycznych  i  zabaw, a do
chód z n ich  przeznaczyły na od 
budowę W arszawy.

Nowe władze Wojew. 
Komitetu Obrońców Pokoju 

w Bydgoszczy
W ojewódzka kon fe renc ja  O - 

b rońców  P oko ju  w  Bydgoszczy

50 tys. robotników 
zapoznało się 
z twórczością 
Władysława 

Broniewskiego
(f) W  zw iązku  z 25-leciem  

tw órczości poe tyck ie j W ład ys ła 
wa B ron iew sk iego w  ca łym  k ra 
ju  organizowane b y ły  odczyty 
d la  św iata pracy, poświęcone po 
ez ji au tora „K o m u n y  P a ry s k ie j“ .

P re lekc je  te, wygłaszane 
przez znanych lite ra tó w , odby
w a ły  się w  fab ryka ch , hutach, 
kopa ln iach, spó łdz ie ln iach p ro 
d u kcy jn ych , P G R -ach oraz w  
szkołach i  św ie tlicach  m łodz ie 
żowych. Ogółem w e w szystk ich  
w o jew ództw ach  odbyło  się 109 
p re le k c ji, k tó ry c h  w ys łucha ło  
b lisko  50.000 lu d z i p racy  i  m ło 
dzieży.

W  W arszaw ie im prez tego ro  
dza ju  odbyło  się 8. N iezw yk le  
gorąco p rzy jm ow ane  b y ły  w ie r 
sze poety na Ś ląsku, gdzie od
b y ło  się 10 w ieczorów  poezji 
B ron iew skiego.

O rgan izacją  ca łe j a k c ji zajm o 
w a ło  się T ow arzystw o W iedzy 
Powszechnej, w  porozum ien iu 
ze Z w ią zk iem  L ite ra tó w  P o l
sk ich  i  CRZZ.

Pierwszą w Polsce 
operetkę radziecką 

wystawił Teatr 
Muzyczny w Lublinie

(f) W  d n iu  14 październ ika  br. 
w  Teatrze M uzycznym  w  L u 
b lin ie  odbyła  się p rem iera  ope
re tk i kom pozytora , radzieckiego 
J. M ilu t in a  pt. „N iespoko jne 
szczęście“ . B y ło  to  p ierwsze w y 
konan ie  op e re tk i radz ieck ie j na 
po lsk ie j scenie m uzycznej.

Na p rem ierę  p rz y b y ł m in is te r 
k u ltu ry  i  sz tuk i S. D ybow ski. 
Obecni b y l i  rów n ież  przedsta
w ic ie le  w ładz, p a r t i i i  wo jska.

Treść op e re tk i „N iespoko jne 
szczęście“  znane je s t dobrze w i
dzow i po lsk iem u ze znakom ite
go f i lm u  radzieckiego „P ieśń 
T a jg i“ , k tó rego scenariusz opar
ty  zosta ł na je j lib re tc ie .

dokonała w yb o ru  now ych w ładz 
W ojewódzkiego K o m ite tu  O broń 
ców P oko ju . P rzew odniczącym  
prezyd ium  w yb ra n y  został zna
n y  w  Bydgoszczy działacz spo
łeczny —  Jerzy R um ianek, w i
ceprzewodniczącym  zaś dziekan 
w yd z ia łu  U n iw e rsy te tu  M ik o ła 
ja  K opern ika , p ro f. d r  W ła d y 
sław  N am ysłow ski. W  skład 
K o m ite tu  w eszli p rzedstaw ic ie
le całego społeczeństwa z p rzo
d o w n ikam i p racy z zakładów  
przem ysłow ych i  Państw ow ych 
G ospodarstw  R o lnych na czele.

Nowo w yb ra n y  W oj. K o m ite t 
O brońców  P oko ju  u s ta lił ju ż  
p lan  p racy na bieżący miesiąc. 
P rzew idu je  on m. in. zorgan i
zowanie 50 odczytów  o W ie lk ie j 
R e w o luc ji P aździe rn ikow e j o- 
raz o znaczeniu „M ies iąca Po-

(f) 15 bm. w  ca łym  k ra ju  za
inaugurow ano ro k  szkolny w  
w ie js k ic h  szkołach d la  p ra cu ją 
cych. W  ty m  sam ym  dn iu  od
by ła  się cen tra lna uroczystość 
zorganizowana w  P aństw ow ej 
Szkole Podstaw ow ej w e w s i San 
n ik i, ' pow. gostyn ińsk im , w o j. 
warszawskie.

Szkoła d la  pracu jących  w  San

(f) Załoga N adodrzańskich Za 
k ła dó w  przem ys łu  Ln ia rsk iego  
w  N ow ej Soli uzyskała p ierwsze 
m iejsce we w spó łzaw odn ic tw ie  
m iędzyzakładow ym , w  k tó ry m  
bra ło  udz ia ł 12 w ie lk ic h  zak ła 
dów  z całego k ra ju . Załoga 
przodu jących w  Polsce zak ła 
dów ln ia rs k ic h  o trzym a ła  sztan 
dar przechodni oraz p rem ię  w  
wysokości 1 m ilio n a  zł.

(f) W  d n iu  15 bm. na inaugu
ra c ji w y k ła d ó w  W szechnicy Ra 
d io w e j/w  3 -c im  roku  je j dzia
ła lności w yg ło s ił przem ów ien ie 
ęadiowe m in is te r O św ia ty  tow . 
W. Jarosiński.

Tow . Ja ros ińsk i s tw ie rd z ił m. 
in. że W szechnica Radiow a po- 
m yślana początkowo ja ko  ucze l-

(f) P odstaw ow ym  zadaniem, 
ja k ie  obecnie sto i przed Z w ią z 
k iem  Samopomocy C hłopskie j, 
jest m ob ilizac ja  m ilion ow ych  
rzesz ch łopów  do w ykonan ia  
P lanu  6-le tn iego w  ro ln i
c tw ie . D oniosłą ro lę  w  w y 
konan iu  tego ważnego zada
n ia  m a do spełn ien ia apa
ra t  , k u ltu ra ln o  -  ośw ia tow y 
Z w iązku , k tó ry  p rzy  pomocy roz 
nych fo rm  dzia łan ia  ma ogro
m ne m ożliw ości po pu la ryzowa_

g łęb ien ia  P rzy ja źn i Polsko-R a
dz ieck ie j“ .

Przygotowania 
do 33 roczniey 

Wielkiego Października
P lenum  W ojewódzkiego K o 

m ite tu  O brońców  P oko ju  w  Z ie 
lone j Górze postanow iło  m. in. 
w łączyć działa lność p o w ia to 
w ych  i  gm innych k o m ite tó w  o- 
b rońców  poko ju  w  w o j. z ie lo 
nogórsk im  do prac pod ję tych  
przez całe społecżeństwo d la  
uczczenia 33 roczn icy  W ie lk ie j 
R e w o luc ji P aździe rn ikow e j. We 
w szystk ich  pow ia tach, gm inach 
i  grom adach zorgan izu ją  k o m i
te ty  obrońców  poko ju  obyw a
te lsk ie  zebrania in fo rm a c y jn o - 
sprawozdawcze z udzia łem  de
legatów  na I  P o lsk i Kongres 
P oko ju .

n ikach  zorganizowana została 
p rzy  m ie jscow ej P aństw ow ej 
Szkole Podstawowej. Uczęszczać 
do n ie j będzie ogółem 68 ucz
n iów , k tó rz y  w y łączn ie  re k ru tu 
ją  się spośród p racu jących ch ło
pów  i  ro b o tn ikó w  ro lnych . Do 
szkoły zgłosiło się w ie lu  człon
k ó w  z 15 is tn ie ją cych  w  pow ie 
cie gos tyn ińsk im  spó łdz ie ln i p ro  
du kcy jnych .

N adodrzańskie Z ak ła dy  osią
gnę ły w  to ku  w spó łzaw odn i
c tw a  w zrost w yda jnośc i p racy 
o 32,6 proc., podnosząc ilość w y  
robów  I  ga tunku  do 95,3 proc., 
p rzy  za ledw ie 0,2 proc. b ra 
ków.

P rzodu jący rob o tn icy  i  ro b o t
nice Z ak ładów  ja k  np. N a ta lia  
K ęs ik , W ik to r ia  K u ria ta , Józe
fa  Dec, o trzym a li dyp lom y i  p re  
m ie.

n ia  w yłączn ie  d la  nauczycie li, 
pragnących pogłębić sw ój św ia 
topogląd w  oparc iu  o naukowe 
podstaw y, szybko przekroczyła  
swoje p ie rw o tne  ra m y  i  ob ję ła  
ponad 120-tysięczną rzeszę s łu 
chaczy, k tó re j trzon  stanow ią 
rob o tn icy  i  m łodzież ro b o tn i
cza.

n ia -w śród  ludności w ie js k ie j za
m ierzeń Planu 6-letniego.

Zadan iu  tem u poświęcona b y 
ła  dw udn iow a  narada k ie ro w n i
kó w  w ydz ia łów  k u ltu ra ln o -  
ośw ia t°w y ch w o jew ódzk ich  za
rządów ZSCh. N a naradzie po
stanowiono przede w szystk im  
zw rócić szczególną uwagę na 
uak tyw n ien ie  pracy ś w ie tlic  gro 
m adzkich, k tó re  muszą być o- 
środkam i propagandy zadań P la  
nu 6-le tn iego i  spółdzielczości 
p ro dukcy jne j.

Inauguracja  ro ku  szkolnego 
w w ie jsk ich  szkołach podstawowych 

d la  pracujących

Zak łady  Iniarskie w Nowej Soli 
zw ycięży ły  w ogólnokrajowym  

współzawodnictwie 
międzyzakładowym

Rozpoczęcie wykładów  
Wszechnicy Radiowej 

Przemówień*« Iow. min. Jarosińskiego

Ś w ie tlice  ZSCh -  ośrodkami 
popu la ryzac ji Planu 6-Seiniego 

w rolnictwie

Przed I I  Światowym Kongresem 
Obrońców Pokoju

Pod powyższym  ty tu łe m  
ukazał się w  numerze 41 (101) 
pisma „O  trw a ły  pokój, o de
m okracją  ludową!“  a r ty k u ł 
wstępny, k tó ry  poniżej zam ie
szczamy:
D rug i Ś w iatow y Kongres O- 

fcrońców Pokoju, k tó ry  odbędzie 
się w  listopadzie br., będzie do
n ios łym  wydarzeniem  w  w ie l
k ie j, h istorycznej b itw ie  naro
dów o pokój. W yrazi on wolę 
setek m ilionów  ludz i i ich n ie
złomne zdecydowanie pokrzyżo
w ania  zbrodniczych planów pod
żegaczy wojennych. Świadczą 
o ty m  dob itn ie  czynione na ca
ły m  św iecie przygotowania do 
Kongresu.

Na tysiącach zebrań i w ieców 
wszyscy ludzie, k tó rym  ‘ drogi 
je s t pokó j i bezpieczeństwo na
rodów . domagają się zakazu 
b ro n i atom owej jako oręża m a
sowej zagłady ludzi, żądają za
n iechania wyścigu zbrojeń, żą
da ją  rozbro jen ia  i potępienia 
agresji Setki m ilionów  ludzi 
a k ty w n ie  i kategorycznie w y
raża ją  swą wolę i domagają się 
zakazu ba rba rzyńsk ie j i ludo
bó jcze j propagandy na rzecz no 
w e j w o jn y , propagandy, k tórą 
up ra w ia  się w szeregu Krajów 
kap ita lis tycznych , zwłaszcza w 
USA, w zm ocnienia O rgan izacji 
N arodów  Z jednoczonych jako 
narzędzia poko ju , zagwaranto
wania praw a narodów  do clecy- 
dow ania o w łasnym  losie. Żąda- 
ją  oni pokojow ego uregu low an ia  
k o n flik tó w  w o jennych  i ustano
w ien ia  n o rm a ln e j w ym iany  go
spodarczej i k u ltu ra ln e j m iędzy 
k ra ja m i.

P odsum owując w y n ik i S k o 
nanej ju ż  pracy, K o m ite t P rzy 
gotowawczy Św ia tow ego K o n 
gresu O brońców  P oko ju , na po

siedzeniu od by tym  w  Pradze 
5 październ ika, s tw ie rd z ił, że 
„w o ln i ludz ie  na ca łym  św iecie 
sw ym  przyłączeniem  się do A pe 
lu  Sztokholm skiego zm us ili ró 
żne rządy do w ypow iedzen ia  się 
i  u jaw n ie n ia  sw ych zam ierzeń 
oraz do pow strzym an ia  się przed 
użyciem  bom by a tom ow e j“  
Achesonowie i  B ev inow ie  na 
próżno z rzekom ą obojętnością 
udaw a li, że podpisy setek m i
lionó w  lu d z i pod A pe lem  Sztok
ho lm sk im  nie  zw iążą im  rąk.

Panow ie im p e ria liśc i będą 
m us ie li podporządkować się w o li 
setek m ilio n ó w  ludz i, k tó rzy  
z ło ży li swe podp isy pod Ape lem  
Sztokholm skim . Żadne e k w ili-  
brystyczne w yczyny  am erykań - 
sko-ang ie lskich propagatorów  
w o jny  nie u k ry ją  fa k tu , że z 
górą 400 m ilio n ó w  lu d z i po tęp i
ło w o jnę  i  go tow ych jest a k ty 
w n ie  walczyć o pokój.

K o m ite t P rzygo tow aw czy I I  
Św iatowego Kongresu O brońców  
P oko ju  słusznie podkreśla : „To, 
co ju ż  zostało osiągnięte dz ięk i 
zjednoczeniu setek m ilio n ó w  o- 
byw ate li, może być dokonane 
w  jeszcze w iększym  zasięgu“ . 
N a jżyw otn ie jsze in teresy wszy
stk ich  narodów kategorycznie 
w ym agają pogłębienia i  rozsze
rzenia w a lk i w  obronie pokoju.

Na obecnej sesji Zgromadze
nia Ogólnego Narodów  Z jedno
czonych delegacja radziecka za
proponow ała p rzy jęc ie  „D e k la 
ra c ji o usunięciu groźby nowej 
w o jny oraz o u trw a le n iu  pokoju 
i bezpieczeństwa narodów “ . De
k la rac ja  zaw iera ścisłe i  jasne 
propozycje w  spraw ie zakazu 
propagandy na rzecz nowej 
w o jny, w. spraw ie zakazu b ron i 
atomowe), w  spraw ie zawarcia 
m iędzy USA, A ng lią , F rancją ,

C h inam i i Z w ią zk iem  Radzie
ck im  pa k tu  m ającego na celu 
um ocnienie po ko ju  oraz w  spra
w ie  re d u k c ji w  ciągu ro k u  1950 
s il zb ro jnych  p ięc iu  w ie lk ic h  
m ocarstw  o jedną trzecią. P ro 
pozycje  te s tanow ią w ie lk i i 
szlachetny p rogram  u trw a le n ia  
po ko ju  na ca łym  świecie. Ich  
pu nk tem  w y jśc ia  jes t m ożliwość 
pokojowego w spó łis tn ien ia
dw óch system ów ; zm ie rza ją  
one do rzeczyw istego w zm ocnie
n ia  O rgan iza c ji N a rodów  Z je 
dnoczonych. Jednakże p rogram  
poko ju , zgłoszony przez delega
cję radziecką na sesji Z grom a
dzenia Ogólnego N arodów  Z je 
dnoczonych, program , k tó ry  
w yraża  m y ś li i  p ragn ien ia  w szy
s tk ich  m iłu ją c y c h  pokó j na ro 
dów, m yś li i  p ragn ien ia  ludz i 
dobre j w o li w szys tk ich  k ra jó w  
i  kon tynen tów , został p rz y ję ty  
w rogo przez am erykańsko-an - 
g ie lsk ich  podżegaczy w o jennych 
i  ich agentów.

Delegacje Z w iązku  Radziec
kiego, USRR, BSRR, P o lsk i i 
Czechosłowacji w n ios ły  na roz
patrzenie Zgrom adzenia O gól
nego kon kre tne  propozycje  w  
spraw ie  niepodleg łości Kore i. 
P ropozycje te p rze w id yw a ły  n ie 
zw łoczne zaprzestanie dzia łań 
w o jennych , na tychm iastow e w y 
cofanie z K o re i w o jsk  obcych, 
powszechne, w o lne  w yb o ry  i 
u tw orzen ie  rządu ogó lno-ko re - 
ańskiego. S p iskow cy p rzeciw ko 
po ko jow i odrzuca ją jednak  te 
propozycje. O słan ia jąc się flagą 
ONZ, am erykańscy podżegacze 
w o jen n i w  da lszym  ciągu jesz
cze bezlitośn ie j m o rd u ją  ludność 
cyw iln ą  K ore i, ro z w ija ją  na co
raz w iększą skalę operacje w o
jenne, pragnąc ja k  na jszybcie j 
przekszta łc ić Koreę w  ko lon ię

im p e ria lis tó w  am erykańskich , w  
bazę w ypadow ą d la  w a lk i prze
c iw ko  ZSRR, C h ińsk ie j Repu
b lice  Ludo w e j i  na rodom  k ra 
jó w  ko lon ia lnych , k tó re  pow sta 
ły  do w a lk i o swą wolność i  n ie 
podległość. K rw a w e  bestia ls tw a 
im p e ria lis tó w  am erykańsk ich  w  
K o re i zaćm iew ają zbrodnie 
bandytów  h itle ro w sk ich . A m e
rykań ska  k lik a  w o jskow a  orga
n izu je  jedną p row okac ję  po d ru 
g ie j, b ru ta ln ie  narusza jąc gran ice 
C h ińsk ie j R e p u b lik i Lu do w e j i  
Z w ią zku  Radzieckiego. Po zbom 
ba rdo w an iu  przez sam olo ty a - 
m erykańsk ie  w s i i  m ia s t ch iń 
sk ich  nastąp iło  zbom bardow anie 
lo tn iska  radzieckiego, położone
go w  od ległości 100 k m  od g ra 
n icy  radz iecko-koreańsk ie j. T a 
k ie  oto fa k ty  towarzyszą pom 
patycznym , na w skroś ob łud 
nym  i  k ła m liw y m  przem ów ie
n iom  Achesonów, A u s tin ó w  i  
Jebbów  na Zgrom adzeniu O gól
nym  N arodów  Z jednoczonych i  
w  Radzie Bezpieczeństwa.

W  Stanach Z jednoczonych i  w  
podporządkow anych im  k ra ja ch  
wzmaga się gorączkow y w yścig  
zbro jeń. W y d a tk i w o jskow e U S A  
w  ro ku  bieżącym  w yn iosą 62 
m ilia rd y  do la rów . Z arów no w  
U SA, ja k  i  w  k ra ja c h  zm arshal- 
lizow anych  przedłuża się okres 
służby w o jskow e j. W  Niemczech 
zachodnich tw o rz y  się agresyw 
ną arm ię. E ksploz jom  bom b w  
K o re i w tó ru ją  w ybuchy  grana
tów , rzucanych ręką m orderców  
faszystow skich w  o fia rn ych  bo
jo w n ik ó w  o pokój. M agnatom  
z W a ll-S tre e t i  ich  p ra w ico w o - 
socia lis tycznym  pacho łkom  nie 
w ystarcza ją  ju ż  kazam aty w ię 
zienne, do k tó ry c h  bezprawnie 
w trą ca ją  kom un is tów  i  demo
kra tów . Chcą on i zza węgła, w 
sposób bandyck i rozp raw ić  się z 
obrońcam i poko ju  i dem okracji. 
Sam owola p o lic ji i  bandytyzm  
organ izow any w  ska li państw o
w e j —  oto naczelne „zasady“  
dzisie jszych p o lity k ó w  im p e ria 
lis tycznych.

W y ją tko w ą  s iłę  posiada cha
ra k te ry s ty k a  im p e ria lis tyczn ych  
agresorów, k tó rą  tow arzysz S ta
l in  da ł jeszcze przed 16 ła ty , gdy 
faszyści n iem ieccy i  w łoscy w  
sojuszu z m ilita ry s ta m i ja po ń 
s k im i gorączkowo p rzyg o tow y
w a li się do sw ych k rw a w y c h  
aw an tu r. .„..K lasy  panujące 
k ra jó w  ka p ita lis tycznych  —  
m ó w ił wówczas tow arzysz S ta
l in  —  starann ie  un ice s tw ia ją  
lu b  pozbaw ia ją  wsze lk iego zna
czenia osta tn ie  resz tk i p a rla 
m en ta ryzm u i  de m okra c ji b u r -  
żuazyjne j, k tó re  mogą być w y 
korzystane przez klasę ro b o tn i
czą w  je j wa lce z ciem iężcam i, 
zapędzają w  podziem ie p a rtie  
kom unistyczne i  przechodzą do 
ja w n ie  te rro rys tycznych  m etod 
u trzym an ia  sw o je j d y k ta tu ry .

S zow in izm  i  p rzygo tow an ia  
w o jenne ja k o  podstaw owe ele
m en ty  p o lity k i zagranicznej, po
gnębien ie k la sy  robo tn icze j i  
te r ro r  w  dziedzin ie  p o lity k i w e
w nę trzne j ja ko  niezbędny śro
dek um ocnien ia ty łó w  p rzy 
szłych fro n tó w  w o jennych  —  
oto, czym  szczególnie za jm u ją  
się obecnie współcześni p o lity c y  
im p e ria lis tyczn i.

N ic  dziwnego, że faszyzm  sta ł 
się obecnie na jm odn ie jszym  to 
w arem  w śród w o jow n iczych  po
l i ty k ó w  bu rżua zy jnych “ .

Ta p o lity k a  im p e ria lis tó w , 
ja k  w iadom o, doprow adziła  
wówczas do rozpętania d ru g ie j 
w o jn y  św ia tow e j. Obecna sy tu 
acja różn i się jednak zasadniczo 
od sy tuac ji, k tó ra  poprzedzała 
drugą w o jnę  św iatow ą. W ów 
czas s iły  poko ju  reprezentow a ło  
jedno ty lk o  państw o —  Zw iązek 
Radziecki. Obecnie obok po
tężnego Z w ią zku  Radzieckiego 
b ron ią  po ko ju  C h ińska Repub
lik a  Ludow a, reprezentu jąca 
czw artą  część ludności k u li 
z iem skie j, k ra je  dem okrac ji lu 
dow e j, N iem iecka R epublika 
Dem okratyczna. Wówczas, w 
k ra ja ch  ka p ita lis tycznych  nie 
is tn ia ły  jeszcze masowe p a rtie

kom unistyczne, cieszące się sym  
pa tią  i  poparc iem  szerokich 
w a rs tw  narodu. Obecnie p a rtie  
ta k ie  is tn ie ją . N ie  zdo ła ją  ich  
zniszczyć an i s trza ły  zza węgła, 
an i sądy faszystow skie, a lbo
w ie m  za kom u n is ta m i idą  n a j
szersze m asy ludow e. I  wreszcie, 
wówczas, w  ro k u  1939, n ie  by ło  
zorganizowanego w  ska li św ia 
tow e j ru ch u  obrońców  pokoju. 
Obecnie ru c h  ta k i is tn ie je ' roz
w ija  się i  dzia ła , w a lczy i  budzi 
s trach w śród hand la rzy  arm at, 
k tó rz y  m arzą o tym , by  w trą c ić  
św ia t w  odm ęty nowej w o jny- 
Obecnie s iły  po ko ju  m a ją  zna
czną przewagę nad s iła m i w ° i~  
ny!

P rzygo tow an ia  do I I  Ś w ia to 
wego Kongresu O brońców  Po
k o ju  podnoszą ten  ru c h  na no
w y  szczebel. W  im ię  u trzym an ia  
po ko ju  z jednoczy li sic \  jedno
czą ludz ie  na jróżnorodn ie jszych 
zawodów —  rob o tn icy , chłopi, 
rzem ieśln icy, uczeni, pisarze, 
a rtyśc i, duchow ni, gospodynie 
domowe, ku p cy  i  przem ysłowcy. 
Jedność ich  w o li i  a kc ji je s t s i
łą, k tó ra  zagrodzi drogę w o jn ie .

Jest rzeczą zrozum iałą, że k o 
m un iśc i kroczą w  p ierw szych 
szeregach tego w ie lk iego ruchu. 
K om u n is tó w  nie  przerażą be
s tia lsk ie  represje, k tó re  obecnie 
stosu ją wobec n ich  im p e ria lis ty 
czni podżegacze w o jenn i. K o m u 
n is tó w  nie sprowadzi z ich  d ro 
gi, odpow iadającej in teresom  
mas ludow ych, oszczerstwo i  
p row okacje  Achesonów i  B e v i-  
nów, Schum acherów i  K a rd e - 
lów . K om un iśc i w zm a cn ia li i 
nadal będą wzm acniać jedność 
i  zwartość b o jo w n ik ó w  o pokój 
i  w raz ze w szys tk im i ludźm i 
dobre j w o li uczyn ią  wszystko, 
co w  ich  m ocy, aby I I  Ś w ia to 
w y  Kongres O brońców  P oko ju  
—  to  w ie lk ie  zgrom adzenie lu 
dów, w alczących p rzec iw ko  pod 
żegaczom w o jennym , o pokó j na 
ca łym  św iecie —  zakończył się 
pe łn ym  sukcesem.

PGR-y okręgu warszawskiego 
usprawnią realizację planów  

finansowo-gospodarczych
(f) 15 bm- odbyła się w  W a r

szaw ie  narada produkcy jna  d y 
rektorów zespołów PGR okręgu 
warszaWS^ leSO, przewodniczą -  
cych rolnych rad  zakładowych, 
g łów nych księgowych oraz se
kretarzy podstawowych org an i
zac ji p a rty jn y c h  p rzy  zespołach 
PGR. Narada m ia ła  na celu ana 
liżę planów finansow o -  gospo -  
darczych PG R na ro k  bieżący i  
na ty m  t le  om ów ienie obow iąz -  
ków  d y re k to ró w  zespołów.

W ykonan ie  p lanów  finansow o 
gospodarczych w  I  pó łroczu br. 
przebiegało na ogół pom yśln ie, 
je d n a k  ja k  stw ierdzono w yko  -  
nyw an ie  ich  n ie  b y ło  należycie 
kon tro low ane  przez d y re k to ró w  
zespołów PGR, k tó rz y  g łów ny 
nacisk k ła d li je dyn ie  na w y  -  
pe łn ien ie  p lan ów  p ro d u k c y j
nych.

Ustalono, że d y re k to r zespołu 
PGR obow iązany będzie dok ład

n ie  kon tro lo w ać  przebieg re a li
zac ji p lan u  finansowego i  in te r  
w eniow ać w  w yp ad ku  p rze k ra 
czania zakreślonych planem  gra 
n ic  sum budżetowych. M a on 
rów n ież obow iązek czuwać nad 
przestrzeganiem  zasady ob ro tu  
bezgotówkowego, nad te rm in o 
w y m  urucham ian iem  odpow ied
n ich  k re d y tó w  bankow ych, prze
lew em  funduszów  na akc ję  so
c ja lną , prze lew em  sk ładek ubez
pieczeniow ych oraz nad tym , a - 
by  rea lizac ja  p lanu  finansow o- 
gospodarczego przebiegała ró w 
nolegle z w ykonan iem  p lanu 
produkcyjnego .

Na zakończenie na rady  p ro  -  
d u k c y jn e j zebran i p o d ję li uch
wałę, w  k tó re j —  dla  uczczenia 
$3 roczn icy W ie lk ie j R e w o luc ji 
Paździe rn ikow e j —  zobow iązują 
się w yp e łn ić  p lan  odstaw y psze
n icy  i  jęczm ien ia do 6 lis to pa 
da br.

Wieczorowa Szkolą Inżynierska  
w K rakow ie  rozpoczęła rok nauki

(f) w a u li A ka d e m ii G órn iczo- 
H u tn icze j w  K ra k o w ie  odbyła 
się dn ia  14 bm. uroczysta in a 
ugurac ja  ro k u  akadem ickiego w  
now opow sta łe j w ieczorow e j szko 
le in żyn ie rsk ie j.

Szkoła, zorganizowana z in i
c ja ty w y  Naczelnej O rgan izac ji 
Technicznej, posiada w yd z ia ły : 
hu tn iczy , e lek tro techn iczny i  me 
chaniczny. Słuchacze now ej u - 
cze ln i —  są n im i przede w szy
s tk im  przodow nicy p racy —  bę
dą m og li uzyskać po trzech la 
tach na u k i ty tu ł in żyn ie ra  za
wodowego.

W yk ła d  in a u g u ra cy jn y  p. t.

„M a te ria lis tyczn a  treść w spó ł
czesnej n a u k i“  w y g ło s ił dy r. J. 
W ładyka.

Sukces szachistów 
ZSRR na turnieju 

w Wenecji
R & Y M . Z a k o ń c z o n y  w  W e n e c ji 

m ię d z y n a ro d o w y  tu r n ie j  sza cho w y 
p rz y n ió s ł d u ż y  sukces sza ch is to m  
ra d z ie c k im , k tó r z y  z a ję l i  d w a  p ie r 
w sze m ie js c a . T u r n ie j  W y g ra ł K o -  
to w  z d o b y w a ją c  12,5 p k t.  p rz e d  S m y - 
s ło w e m  12 p k t .  T rz e c ie  m ie js c e  za
j ą ł  R osso lim o  — F ra n c ja  10 p k t . ,  
c z w a rte  — P a c h m a n  — C zechos ło 
w a c ja  — 9,5 p k t .
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K ro n ik a  te a tra ln a |
O P IE K A  T E A T R U  N A D  

Z E S P O ŁA M I 
Ś W IE T L IC O W Y M I

P aństw ow y T ea tr w Szczeci
nie naw iązu je  coraz blizszy kon 
ta k t ze św iatem  pracy, służąc 
robotniczym  zespołom nie t y l 
ko fachową radą. ale i k o n k re t
ną pomocą — wypożyczając de
koracje  itp . N ow y s ty l pracy 
Teatru prze jaw ia  się rów nież w 
bezpośrednim  udzia le zespołów 
akto rsk ich  w  życiu św ie tlic  
szczecińskich zakładów  pracy.

Każdy z akto rów , ma pod 
swoją opieką k ilk a  zespołów 
św ie tlicow ych . M. in. m łodzi ab
solwenci Państw ow ej Wyzszej 
Szkoły T ea tra lne j w  Warszawie, 
obecnie ak to rzy  T eatru  w Szcze
cin ie — wszyscy a k ty w n i człon
kow ie  7.MP -  otoczyli opieką 
zespół św ie tlicow y straży p o 
żarnej opracow ując wspóln ie 
sztukę Korzeniowskiego „ K a r 
paccy G órale '

PO LS K O  - 
C ZE C H O S ŁO W A C K A

A K A D E M IA  K U  C ZC I
JA R A C ZA  W  B IE L S K U

W  P aństw ow ym  Teatrze P o l
sk im  w  B ie lsku  odbyła się przy 
udzia le  z »społu a rtys tó w  cze
chosłowackiego te a tru  w  C ie
szynie po lsko -  czechosłowacka 
akadem i k u  czci S tefana Ja 
racza, zorganizowana w  5-tą 
rocznicę zgonu a rtys ty . Po 
przem ów ien iach d y re k to ró w  
obu tea trów , a rtyśc i cze
chosłowaccy re cy to w a li w ie r
sze poświęcone Polsce. Po uro 
czystości odbyło  się p rze ds ta 
w ien ie sz tuk i au tora czechosło
wackiego Z w ro ta la  pt. „K u ry  
koście lny“ , w  w yko na n iu  
sPołu te a tru  cieszyńskiego.

»PATRZĘ, W ID Z Ę  i  W IE R ZĘ
J. R O JEW SKIEG O

N A  D E S K A C H  TE A TR U  
W RO CŁAW  SKIEGO

Państw ow e T ea try  D ram atycz 
ne we W roc ła w iu  p rzygo tow u ją  
w ystaw ien ie  sztuk i Jana R o jew - 
skiego, pt. „Patrzę, w idzę i  w ie 
rzę“ . (P ie rw o tny  ty tu ł „T ys iąc 
w a lecznych“ ). A k c ja  sz tuk i dzie 
je  się współcześnie w  środow is
ku  robotn iczym , przy budow ie  
osiedla robotniczego w  W arsza
w ie. Zespół ak to rsk i, w  skład 
którego wchodzą: Krasnodębska 

\ Dewoyno, P o lkow sk i, Niewczas,
; S koru lsk i, D y try c h  i  in n i w y je ż 

dżają do W arszaw y w  celu na 
w iązan ia  bliższego k o n ta k tu  ~ 
rob o tn ikam i.

50-LEC IE  PRA CY  
SCENICZNEJ  
Z Y G M U N T A  

W IL C Z K O W S K IE G O
A rty s ta  Państwowego T ea tru  

Ś ląskiego w  K atow icach  Z y g 
m u n t W ilczkow sk i, obchodził w  
t y c h  dniach 50-lecie swej pracy 
scenicznej. J u b ila t w y s tą p ił w  
sztuce A. W ydryńsk iego  „Salon 
pa n i K le m e n tyn y “ .

M o ja

1
ze-

K ie d y  w  1947 r. padło hasło
współzaw odnictw a pracy, rzu 
cone przez W incentego P s trow 
skiego — organizacja pa rty jn a  
naszych zakładów  zwoła ła  ze
branie, na k tó ry m  zostały przed 
nam i postawione konkre tne  za 
dania podniesienia w yda jności 
p ro du kc ji, skrócenia czasu p ra 
cy na poszczególnych etapach 
cyk lu  produkcyjnego i  w a lk i o 
oszczędność.

Pierwsze zobowiązanie
Nasz oddzia ł kwasu sa licy lo 

wego i betaoxynaftoesowego, 
b y ł jednym  ze słabszych p u nk
tów  naszych zakładów. Praco
w a liśm y jeszcze w ed ług zasad 
przedw ojennych, na przestarza
łe j aparaturze. N ie  m ogliśm y 
w ięc podołać zadaniom  produk 
cy jn ym , w zrasta jącym  w  szyb
k im  tem pie w raz z rozw ojem  
całych zakładów.

P rzy ją łem  tedy zobowiązanie 
uspraw nien ia  pracy naszych 
aparatów.

M ia łe m  ju ż  wówczas za sobą 
b lisko  dwadzieścia la t  pracy w  
naszych zakładach, a także o- 
kres odbudowy, w  k tó rym  — 
po w o jenne j dew astacji trze 
ba by ło  na nowo m ontować 
w szystkie  aparaty. P rzy te j ro 
bocie zdobyłem  w ie le  dośw iad
czenia i  od kry łe m  w  sobie „ż y ł 
k ę  rac jona liza to rską “ . Z  w ie l
k im  w ięc zapałem przystąp iłem  
do roboty, k tó re j pod ją łem  się 
w  ram ach współzaw odnictw a.

Walka z „wąskimi 
gardłami“

w a lk a  z czasem
W in cen ty  Ż e rańsk i

r a c jo n a liz a to r  fa b r y k i  

Na spo tkan iu  rac jona liza to rów  -

„ B o r u ta “

- chem ików  i  h u tn ik ó w  
z całego k ra ju  z rac jon a liza to ra m i w arszaw skim i, zw racał 
uwagą starszy ju ż  cz łow iek o cha rakterystyczne j tw arzy, 
k tó ry  ze szczególną uwagą p rzys łuch iw a ł się dyskus ji. ^Z d a 
w a ł się w p ros t ło w ić  każde słowo z ust opow iadających, po
ta k iw a ł gorąco, no tow a ł coś, k re ś lił. .

B y ł to tow . W incenty Żerański, czołowy rac jona liza to r c a 
b ry k i B a rw n ikó w  i  Ś rodków  Farm aceutycznych  — „ch luba  
przem ysłu chemicznego“ , ( ja k  go określa ją  w  Zarządzie G ło- 
vm ym  Z w iązku  Zaw. Prac. Przem. Chemicznego), a od n ie 
dawna k ie ro w n ik  oddzia łu kwasu salicylowego w  sw ym  za
kładzie pracy. „  ,

W zamieszczonej pon iże j w ypow iedz i tow. Ż erańsk i opo
w iada o drodze, k tó rą  doszedł do swych licznych uspraw nień.

S Z TU K A
K O N S TA N TE G O  SIM O N O W A  
W  P A Ń S TW O W Y M  TE A TR ZE  

N O W Y M  W  P O Z N A N IU
P aństw ow y T e a tr N ow y w  Po

znaniu w y s ta w ił na inaugurac ję  
nowego sezonu sztukę w y b itn e 
go pisarza radzieckiego K on 
stantego S im onowa „O bcy cień“ , 
w  reżyse rii Zdzis ław a K arczew 
skiego. Role główne g ra ją  m. 
in . Jan R u dn ick i, O lech M o liń -  
sk i, A . Barczewska i  Z. W ie - 
rzejewska.

n o w a  s z t u k a  p o l s k a
A D A M A  T A R N  A  

W  P A Ń S TW O W Y M  TE A TR ZE  
W SPÓ ŁCZESNYM  

P aństw ow y T ea tr Współczes
ny  p rzygo tow u je  sztukę Adam a 
T am a  „Z w y k ła  spraw a“ ._ U tw ó r 
da je  in te resu jący obraz i  słusz 
ną ocenę stosunków  w  dz is ie j
szej Am eryce.

O praw ę plastyczną przygoto
w u je  O tto  A x e r, reżyseru je  E r
w in  A xe r. P rem iera  p rze w id y 
wana jes t w  końcu lis topada

Zacząłem od tego, że sporzą
dziłem  w ykre s  pracy na poszczę 
gó lnych etapach. S tw ie rdz iłem  
w tedy, że p ierw szy proces b y ł 
o 6 godzin krótszy, an iże li prze 
bieg dalszej p ro d u kc ji. N a jw i
doczniej w ięc pow staw ały tam  
jak ieś  zatory.

P ierwsze „w ą sk ie  ga rd ło “  od 
k ry łe m  w  system ie f iltro w a n ia  
podstawowego dla dalszej p ro 
d u k c ji m ate ria łu .

M o je  poszukiw an ia sposobu 
usunięcia tego zato ru  początko
w o nie  daw a ły  je dn ak  rezu lta 
tów . B rakow a ło  m i podstaw 
teoretycznych. I  w ted y  przyszła 
m i z pomocą organizacja p a r
ty jn a , k tó ra  zm ob ilizow ała  do 
pomocy ówczesnego k ie ro w n ika  
działu. Ja da łem  pom ysł —  f i l 
trow a n ia  za pomocą prasy, a 
in żyn ie r opracow ał go pod 
względem  szczegółów techn icz
nych. W  rezu ltac ie  now y spo
sób f iltro w a n ia  s k ró c ił czas 
trw a n ia  tego procesu z 10 na 2 
godziny, a jednocześnie p rzy 
n iós ł duże oszczędności prądu, 
bow iem  przy staTym systemie 
przez 10 godzin u trzym yw a ło  
się w  ru ch u  kom presor.

B e ta n a fto l regenerow any, k tó  
ry  teraz w ychodz ił spod prasy 
f i lt ra c y jn e j —  w pada ł jednak  
zaraz w  następne „w ą sk ie  gar
d ło “  — p rzy  p rzem yw an iu . Ł a 
dow ało się go do beczek, w c ią 
gało na górę, ładow a ło  do k a 
dzi, skąd od m yty  szedł z pow 
ro tem  pod prasę, z prasy znów 
do beczek, po czym  odsyła ło 
się go do de s ty lac ji na  d ru g i od
dzia ł i  dopiero stam tąd pow ra 
cał do dalszej p ro d u kc ji. Praca 
trw a ła  12 godzin, a w y ko n yw a 
ło  ją  2 rob o tn ików .

Wzrasta wydajność
Ten zator usunąłem  p rzy  po

m ocy apara tu w łasne j kon s tru k  
c ji. Zastosowanie go skróc iło  
czas przem yw ania be tana fto lu  
do 2 godzin, pozw o liło  na zw o l
n ien ie  jednego rob o tn ika  do 
innego oddzia łu i  usunęło po
trzebę destylow ania m ateria łu . 
W ydajność wzrosła o 10 proc., 
a uzyskane dz ięk i tem u uspraw

n ie n iu  oszczędności da ły  w  ska li 
rocznej ok. 4 m ilion ów  zł.

W ten sposób w ygra łem  
p ierw szy etap m oje j w a lk i z 
czasem.

W  ub. roku  wezwano m nie do 
organ izac ji p a rty jn e j, aby zw ró
cić m i uwagę, że niedomaga ja 
kość p ro d u k c ji naszego oddzia
łu . W  procesie p ro du kcy jnym  
tk w ił  ja k iś  błąd. „L iczym y na 
was, towarzyszu Żerański, że go 
usunięcie“  — ośw iadczy! sekre
ta rz  K om ite tu  Zakładowego.

Zdop ingow any przez partię  
w yszukałem  b łąd w  końcowej 
fazie p ro d u k c ji — przy przem ia
le kwasu betaoxynaftoesowego. 
Na skutek stosowania transpor
tu  ręcznego następowało szko
d liw e  zaw ilgocenie lu b  zanie
czyszczenie m ate ria łu , k tó re  psu 
ło  jego jakość.

W padłem  tu  na pom ysł zasto
sowania ru ry  próżniow ej do 
wciągania m a te ria łu  w p ros t cło 
m łyna , dz ięk i czemu w ydatn ie  
pop raw iła  się jakość produkc ji. 
Ponadto skonstruow ałem  spe
c ja ln y  „łapacz ku rzu “ , w p row a
dzony do apara tu przem ia łow e
go i  w  ten sposób z likw id o w a ło  
się m arno traw stw o m ateria łu , 
z którego przedtem  na tzw. 
rozku rz  odpadało 2 proc.

Potem  przyszły inne zagad
n ien ia  — z dziedziny oszczędno
ści oraz z zakresu bezpieczeń
stwa i  h ig ieny  pracy, k tó re  roz
w iązyw a łem  w prow adza jąc d a l
sze uspraw nien ia .

Źródła zwycięstw
Jak  doszedłem do tego, że l i 

sta m oich uspraw nień je s t ju ż  
dość d ługa i  będzie ros ła  dalej? 

P rzede,w szystk im  w ie le  za

wdzięczam pomocy o rganizac ji 
p a rty jn e j, k tóra stale w skazy
w a ła  m i nowe zadania i  m o b ili
zowała m nie do prze łam yw an ia  
trudności. O trzym yw a łem  ró w 
nież doraźną pomoc od ba rdz ie j 
w yrob ionych  w  dziedzinie tech
niczne j towarzyszy. D rugą p rz y 
czyną moich osiągnięć by ło  n ie 
ustanne uczenie się.

W  1946 roku  przeszedłem w o 
jew ódzki kurs  p a rty jn y , k tó ry  
dał m i podstawy ideologiczne 
U św iadom iłem  sobie w ie lk i cel, 
do którego zdążamy i w łaśnie 
ta  świadomość, ta wo la w a lk i o 
Polskę socjalistyczną m ocn ie j 
zagrzała m nie  do prący. Poza 
tym  stale uczę się te o rii z zakre
su chemii. Obecnie s tud iu ję  
podręczniki K orespondencyjne
go Techn ikum  Chemicznego, 
Teoria u ła tw ia  m i zarówno w y  
k ry w a n ie  błędów, ja k  dochodze
nie  do w łaściw ych rozw iązań. 
D z ięk i zdobyciu znajom ości ję 
zyka rosyjskiego korzystam  też 
z podręczników  radzieck ich , z 
k tó rych  czerpię odwagę do po
de jm ow ania na jśm ie lszych za
dań, do łam ania s tarych no rm  
technicznych. W  ten  sposób idę 
naprzód i  — sądzę, że będę iść 
da le j.

Wyniki dotychczasowej 
pracy

A  konkre tne w y n ik i m o je j 
pracy d la  naszych zakładów?

P rzy starej m etodzie w  na
szym oddziale p ro du kc ja  m ie
sięczna kwasu be taoxyna ftow e - 
go w ynos iła  przecię tn ie 5,5 tony, 
p rzy  now e j —  w ynosi 7 do 8 ton, 
a p ro du kc ja  kw asu sa licy iow e -

sięcznie. M iesięczna oszczędność 
roboczogodzin w yraża się liczbą 
2.200. Ilość n iek tó rych  surow 
ców używ anych do p ro d u k c ji 
spadła o '20 do 50 proc.

Jednocześnie z korzyściam i, 
ja k ie  m oja  praca przynosiła  na
szym zakładom  —  w zrasta ła  sta 
le  m oja  stopa życiowa.

Przed w o jną  nie  m ia łem  żad
nych perspektyw . W  Polsce L u  
dow e j na tom iast szybko aw an
sowałem: od rob o tn ika  do m i
strza, a potem  zastępcy k ie ro w 
n ika  oddziału. Od k i lk u  m iesię
cy prowadzę nasz oddzia ł samo
dzieln ie. Poza tym  o trzym yw ane 
przeze m nie dość często w yso
k ie  prem ie po zw o liły  m i na za 
opatrzenie całej rodz iny  w  o- 
dzież, na zakup now ych m eb li, 
na  podniesienie poziom u b y tu  
m o je j rodziny.

M am  tro je  dzieci, z k tó ry c h  
na js tarszy syn obecnie kończy 
Szkołę Przysposobienia P rzem y
słowego w  jednym  z zakładów  
chemicznych. D z ięk i P aństw u 
ludow em u o trzym a ł ju ż  to  ogól
ne wykształcenie, k tó re  ja  do
p iero teraz, w  w ieku  45 la t  m p - 
szę zdobywać. M o ja  m łodsza cór 
ka^, kończy ' szkołę podstawową, 
na jm łodsza — idzie w kró tce  do 
przedszkola. O ich dobrą p rzy 
szłość jestem  spokojny  ̂ bę
dą się rozw ija ć  w  us tro ju , k tó 
r y  m y teraz budu jem y —  w  u -  
s tro ju  socjalistycznym .

Jeden m ia łem  ty lk o  k ło p o t o - 
s ta tn io : złe w a ru n k i m ieszka
niowe. I  ten  k ło po t jes t teraz 
usunięty. Obecnie rozpoczyna 
się rem ont m ojego m ieszkania.

Rozwój szkolnictwa podstawowego
Liczbv Planu 6-letniego

Przed nowymi zadaniami
P rzygo tow u ję  teraz uspraw 

nienie, k tó re  doprowadzi do te 
go, że apara tu ra  naszego od
dz ia łu  da p rodukc ję  o 50 proc. 
wyższą p rzy  n iezm ien ionym  sta
nie załogi. P rzeprow adziliśm y 
ju ż  próby. D a ły  one w y n ik i po
zytywne. Chcia łbym , żeby na 33 
rocznicę R ew o luc ji P aźdz ie rn i
kow ej wszystko by ło  ju ż  zupeł
nie gotowe.

R ealizu jem y dum ny i  w ie lk i 
P lan 6 -le tn i. Chcę, żeby usp raw 
nienie, nad k tó ry m  teraz p ra 
cuję, pomogło naszemu p ize m y- 
s łow i chemicznemu w  zw ycię
sk im  w ykonan iu  zadań szescio-

go wzrosła z 7 do 8 ton  m ie - ła tk i.

W ym ia n a  dośw iadczeń p rzo du jących  ro b o tn ikó w  
k ra jó w  d e m o k ra c ji lu d o w e j

W R u m un ii p rzebyw ała  grupa p rzodow n ików  pracy z Węgier^ Robotn icy węgierscy podzieli, 
się sw ym i doświadczeniam i z rum u ńsk im i towarzyszam i. Na zdjęciu: cz łonk in i de legacji stacha
nowców w ęgie rsk ich  Szolossy Ibo lya  dem onstru je  swą metodę pracy rum u ńsk im  w .okm arkom .

Hasłem  socja lis tycznej peda
gog ik i jes t n ie  pozostaw ienie 
żadnego dziecka poza szkołą. 
P ie rw szym  zatem zadaniem, k tó  
re  po s ta w iły  przed sobą nasze 
w ładze szkolne, by ła  lik w id a c ja  
okręgów  bezszkolnych.

L ik w id a c ja  tych  odłogów b y ła  
rzeczą bardzo trudn ą , je ś li się 
zważy w ie lk ie  n iedociągnięcia i 
n iedbałość w  te j dziedzin ie rzą 
dów przedw rześniow ych oraz 
spadek pookupacyjny.

T rudnośc i zosta ły jednak zwal 
czone. K ie d y  bow iem  1 paź 
dz ie rn ika  1948 r. by ło  jeszcze 
731 obwodów bezszkolnych 
liczbą 'około 20 tys ięcy dzieci, to 
ju ż  1 w rześnia 1949 r. zm n ie j
szyła się ilość tych  obwodów do 
127, z liczbą dzieci około 2 tys.
W  ro ku  bieżącym  okręgów  ta 
k ich  n ie  posiadamy.

D rug im  zagadnieniem  jest 
zm iana s tru k tu ry  szkół podsta
wowych. Jak  w iadom o,, is tn ie ją  
w  Polsce szkoły o jednym  na
uczycielu. W y n ik i nauczania w  
tego ty p u  szkołach są m izerne. 
Toteż państwo dąży do ich  l i 
k w id a c ji. I  podczas, gdy w  dn iu  
1 październ ika  1948 r. m ie liśm y 
tak ich  szkół 8.426, to  na dzień 
1 październ ika  1949 r. no tow a
liś m y  ich  6.128, przy  czym  w  
liczb ie  uczniów  spadek ten za
znaczył się bardzo w yraźn ie , bo 
z 398.139 uczn iów  do 253.988 ucz
n iów .

O bok szkół o jednym  nauczy
c ie lu  są szkoły o dwóch i  trzech 
k tó re  rów n ież  n ie  mogą re a li
zować należycie program u szkol 
nego.

Zasadą P lanu 6-le tn iego jest 
ja k  na jw iększe rozprzestrzenie
nie  pe łnych 7-klasow ych szkół 
podstawowych. W  tych  w y 
padkach, gdzie to nie będzie 
m ożliwe, pozwolą na uzupe łn ie
nie nauk i szko ły zbiorcze.

Stan posiadania szkół 7 -k la 
sowych u leg ł znacznej popra
w ie  w  stosunku do czasów 
przedw ojennych. Przed w o jną  
bow iem  m ie liśm y  1 szkołę 7-k la  
sową na 17 grom ad, dziś jed 
nak tego ty p u  szkoła wypada 
na 7 gromad.

W  roku  1955 w  szkołach 
7-k lasow ych znajdzie się ogó
łem  87 proc. m łodzieży szkół 
podstaw owych. Reszta m łodzie
ży będzie m ogła uzupe łn ić  swą 
naukę w  szkołach zbiorczych. 
N a jw iększe zm iany zajdą tu  na 
teren ie w ie jsk im , gdzie w  1938 
r. zaledw ie 27 proc. dzieci mogło 
pobierać naukę w  szkole 7-kla- 
sowej; w  ro k u  1955 nauką taką 
ob ję tych będzie ponad 80 proc. 
uczn iów  szkół podstaw owych na 
wsi. Jest to zm iana, k tó ra  zna
czyć będzie w yró w na n ie  prze
paści pom iędzy w sią  a m iastem  
na po lu ośw iatow ym .

Rząd P o lsk i Ludow e j zw róc ił 
baczną uwagę na poziom nau
czania i  program y. Te ostatn ie 
zosta ły poddane g ru n tow ne j re 
w iz ji,  nauczanie powiązano z ży
ciem  i  p rzygotow aniem  ucznia 
do dalszej na u k i czy to  w  za
wodzie, czy w  dalszym  kszta ł
ceniu.

Na szczególne podkreślenie 
zasługuje otoczenie w iększą tro -

ską szko ln ic tw a podstawowego 
na wsi. Z n ikn ie  dz ięk i tem u róż
nica m iędzy absolwentem  szkoły 
podstaw owej m ie jsk ie j i w ie j
skie j.

Zw iązan ie szkoły z rodzicam i 
przez współpracę obu czynn i
k ó w  podniesie system w ycho
wawczy. Z M P  i  ZH P  sta ją  się 
coraz ba rdz ie j a k tyw n ym  ucze

s tn ik iem  w  socja lis tycznym  w y 
chow aniu m łodzieży szkolnej i 
w  podnoszeniu poziom u ideo lo
gicznego szkoły w  walce o je j 
oblicze.

Zespół wszystkich wspom nia
nych w yże j elem entów da nam 
gw arancję postaw ienia na w ła 
ściw ym  stopniu nowej po lsk ie j 
szkoły.

Okręg warszawski przoduje 
we współzawodnictwie 

pracowników służby zdrowia
(f) W  pierwszych dn iach paź

dz ie rn ika  br. zakończył się IV  
etap w spółzaw odn ictw a pracy 
wśród p ra cow n ikó w  S łużby 
Zdrow ia.

W ruchu  w spółzaw odnictw a 
bierze ju ż  udz ia ł ponad 60 proc. 
p racow n ików  służby zdrow ia  — 
lekarzy, salowych, pie lęgn iarek 
itp . W  IV  etapie zaszczytny ty 
tu ł p rzodow nika pracy zdobyło 
3.267 osób.

Na pierwsze m iejsce wysuną! 
się w  IV  etapie okręg w arszaw 
ski, w  k tó ry m  na ogólną ilość 
12 tys. za trudn ionych  w  zak ła 
dach służby zdrow ia  ponad 11

tys. bierze udzia ł we współza
w o dn ic tw ie  pracy.

W  S to licy także znalazła się 
jedna w  tym  etapie w yb itna  
przodownica pracy, p ie lęgn ia r
ka ze szpita la Ubezpieczaim Spo 
łecznej ob. M aria  Smorońska, 
k tó ra  o trzym a ła  swój ty tu ł za 
wzorowe w ykonyw an ie  obowiąz 
ków  i stosunek do chorych.

-Na szczególne w yróżnien ie  za 
s ługuje k ilk a k ro tn y  przodow nik 
pracy, lekarz m ie jsk ie j pomocy 
leka rsk ie j d r K azjm ierz Górski 
oraz A n ton ina  Zawadzka salo
wa Szpita la M ie jsk iego N r 3.

Szkolenie ideologiczne nauczycieli
szkół arivslyeziiyeli« +• »

(gh) M in is te rs tw o  K u ltu ry  i 
S ztuk i pod ję ło  akc ję  ideologicz
nego dokszta łcania nauczycie li 
szkół artys tycznych .

A kc ję  tę  —  podobnie ja k  dla 
nauczycie li szkół podlega ją
cych M in is te rs tw u  O św ia ty  i  
C U S Z-ow i —  p ro w a dz i Zw iązek 
N auczycie lstw a Polskiego.

W  ram ach te j a k c ji odbyła 
się w  osta tn ich  dn iach C en tra l
na O gó lnokra jow a K on fe renc ja  
d la  k ie ro w n ik ó w  zespołów 
sam okształcenia ideologicznego 
szkół a rtys tycznych  w szystk ich  
typ ó w  i  stopn i oraz d la  m in i
s te ria lnych  i okręgow ych w iz y 
ta to ró w  szkół a rtystycznych.

P rogram  kon fe ren c ji obejm o
w a ł podstawowe zasady m a rk 
sizm u -  len in izm u , zagadnienia 
P o lsk i współczesnej, prob lem y 
pedagogiki socja listycznej i  e- 
s te tyk i m arks is tow sk ie j oraz
w y k ła d y  o m etodach pracy sa
m okszta łcen iow ej .

Na uroczystość zakończenia 
ku rsu  p rz y b y li:  m in is te r S. Dy
bow ski oraz wiceprezes ZN P —  
S. K w ia tk o w s k i, k tó rzy  w  w y 
głoszonych przem ów ieniach pod 
k re ś li l i  wagę samokształcenia 
ideologicznego nauczycie li ja ko  
w ychow aw ców  nowych k a d r 
m łodzieży szkół a rtystycznych.

R A D I O
W T O R E K  17 P A Ź D Z IE R N IK A  

P rogram  I  na fa li 1322 m .
P ro g ra m  d n ia  6.00, 15.25, n a  ju t r o  

23.10. S y g n a ł czasu 5.13, 11.57, W ia 
d om o śc i 5.15, 6.30, 6.00, 12.04, 16.00, 
20.00. 23 <v* G im n a s ty k a  6.50.

5.10 1 . ą te k  a u d y c ji ,  5,20 K o n 
c e r t <■» A ń a t a  p ra c y , 6.10 W szech 
n ic a -  r m ,va, 6.45 P o ls k a  p ie ś ń  m a  
s o w < v  _ M u z y k a , 8.05 A u d . s z k o l-  
na,.'>>6ś
k a ? o c z (5 ^  .. d la  k la s  lic e a ln y c h , 9.15 
W ią z ś V ^a  m e lo d ii  z k o m e d ii m u 
z y c z n y c h , 9.50 „W ę g ie l“  — p ow . S ci 
b o r -K y ls k ie g o , 10.10 A u d . d la  p rz e d 
s z k o li, 10.30 M u z y k a  ta n e czna , 10.50 
In fo rm a c je ,  10.55 A u d . d la  k i .  I —I I .  
11.15 K o n c e r t  s o lis tó w , 11.50 G los 
m a ją  k o b ie ty ,  12.15 M u z y k a , 12.30 
A u d . d la  w s i, 12.55 M e lo d ie  lu d o w e , 
13.25 P rz e rw a . 13.30 A u d . d la  ś w ie 
t l i c  d z ie c ię c y c h , 15.50 M u z y k a , 16.20 
A u d . z c y k lu :  „P o ls k a  m y ś l p os tę 
p o w a " , 16.35 K o m p o z y to r  T y g o d n ia  
— F r y d e r y k  C h o p in , 17.00 L e k c ja  ję  
z y k a  ro s y js k ie g o , 17.15 P ie ś n i ra 
d z ie c k ie , 17.20 M u z y k a , 17.55 K o m e n  
ta rz  d n ia , 10.10 K o n c e r t  p o d  d y r .  Ra 
ch o n ia , 18.45 A u d . d la  w s i, 19.00 A u d . 
m asow a, 20.30 P io s e n k i ro s y js k ie , 
20.45 „S ło n e c z n y  g a d u ła "  — s łu c h o 
w is k o  w g . p ow . R o m a in  H o lla n d a  
„C o ta s  B re u g n o n " ,  21.30 M u z y k a , 
21.35 P o lska  p le śń  m asow a, 21.40 
W sze ch n ica  R a d io w a , 22.00 M u z y k a  
K a m e ra ln a . 22.20 M u z y k a , 22.30 Na 
d o b ra n o c , 23.15 H y m n  1 k o n ie c  a u 
d y c ji .

P rogram  I I  na fa li 367 m .
P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.22, na  ju t r o  

23.55, S y g n a ł czasu 5.13, W ia d o m o 
ści 5.15, 6.00, 7.00, 8 00, 17.00, 20.00, 
23.00, G im n a s ty k a  6.05.

5.10 P o czą te k  a u d y c ji .  5.20 K o n 
c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y , 6.15 M o za ika  
in s tru m e n tó w , 7.15 M u z y k a , 8.05 
R e p e r tu a r  k in  i  te a tró w  w a r 
sz a w s k ic h , 3.10 P rz e rw a , 13.30, A ud . 
d la  k l .  I —I I ,  13.50 A u d . s z k o ln a  „U  
nas i  na  ś w ię c ie " , 11.10 M e lo d ie  o- 
p e re tk o w e  i  f i lm o w e , 14.30 A u d . d la  
k la s  lic e a ln y c h , 15.oc K o n c e r t  pod  
d y r .  W ie rn ik a , 15.30 A u d . d la  ś w ie 
t l i c  d z ie c ię c y c h , 15.50 M u z y k a , 16.15 
P rz e g lą d  p ra s y  l i t e r a c k ie j ,  16.20 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 M u z y k a ,

na ś w ie c ie " , 8.25 M u z y -

17.15 K o n c e r t  p o d  d y r .  R ez le ra , 17.45 
A u d . S. P . 18.00 4 a ra b e s k i, 18.20 
G łos  m a ją  k o b ie ty ,  18.35 K o n c e r t  
S e k s te tu  P . R. 19.00 W sze ch n ica  R a
d io w a , 19.20 M u z y k a  lu d o w a . 19.40 
L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o , 19.05 P ie  
ś n i ra d z ie c k ie , 20.30 K o n c e r t  s y m 
fo n ic z n y , 21.30 M u z y k a  i  a k tu a ln o 
śc i, 22.00 „P a s a ż e r I - e j  k la s y "  — 
h u m o re s k a  C zechow a, 22.25 M u z y 
k a  ta n e czna , 23.10 D u e ty  s o lis tó w , 
24.00 H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

TRYBUNA LUDU
W ydaw ca: K om ttet C en tra ln y  
Polskie) z iedn oczone j P a rtu  Ro

botn iczej
R edaguje  K o m ite t

N ak ła d em  R S w  „P ra s a "  
R edakc ja :

W arszaw a, Dom Słowa  
Polskiego, Plac K azim ie rza  

W ielkiego  (przy  ul. M iedzian e j) 
Te le fo n y: R edaktor N aczelny
8-22-60 Zastępca redaktora  na
czelnego 8-33-28 S ekre tarz  re
d akc ji 8-82-29 D zia ł propagan
dy 8-08-89. D zia ł p a r ty jn y  7-34-30. 
D ział k ra jo w y  8-65-24. D zia ł za
gran iczny  8-82-25. D zia ł ekono
m iczny 7-34-10. D ział k u ltu ra ln y  
8-65-25. D zia ł listów  1 In te r 
w encji 8-65-23 D zia ł m ie jsk i 

8-71-82.
C en tra la : 7-01-21. 7-01-22, 6-61-84. 

8-57-62, 8-82-28.
Te le fon y  nocne: R ed akto r noc
ny 8-57-62 R edaktor techniczny  

7-01-21. S e k re ta ria t 8-82-28. 
P ren um era tę  p rz y jm u je  PPK  
„R uch" O ddzia ł W arszaw a, P I.

Trzech K rzy zy  18 
P ren um era ta  m iesięczna w k ra 
ju  zl 150 —, p re n u m e ra ta  zb io 
rowa od 10 egz. na ieden adres: 
p a rty jn a  zł 75.—. zagraniczna  

zl 300 —
K onto P K O  -  N r 1-14009 

Przy zgłoszeniu p re n u m e ra ty  na
leży podań dokładny  1 czyte lny  

adres
A dm in istrac ja : W arszaw a, ol.

Z ło ta  9. te l 8-29-84 
K olportaż te l 8-71-BO B iuro Re

k lam  i Ogłoszeń R-50-23 
D ru k  Z a k ła d y  P oligraficzna  

Dom u Słowa Polskiego
l i  2 3 4 5 6 B-127979

Aleksander Ścibor-Rylski

W Ę G I E L
P O W I E Ś Ć

— Ach, z tym wszystkim! — na
rzekał Pielka. — Jak to można żyć 
za tych parę groszy dziennie? Hany- 
sek zdarł buty, dałem trzy tysiące. 
A tu — takie dniówki. . .

' Wiktor na krzywych, krótkich no
gach kolebał się szeroko od ściany 
do transportera. Wyglądał trochę 
śmiesznie. Ale nikomu to me przy- 
•zło do głowy.

P ie lk a  p o d ją ł sw o je :
— Słuchałem, jak gadałeś z za

wiadowcą. Z inżynierem Prostym, 
Wiktorze. Gadaliście głośno, słychać 
było az do mnie. Czy doprawdy mo
glibyśmy więcej zarabiać jakby cię 
posłuchali? Jakby zabrali trochę lu
dzi -  - 'na inne ściany?

Kokot wbił w niego niesamowicie 
błyszczące i nienaturalnie wytrzesz-

*ne oczy:
— Jak myślisz?
— Czy ja wiem.
— To słuchaj Norma na łeb — 15 

wózków. A c iasno ta  taka , że jak na 
dniówkę wyrobisz czte rnaśc ie , to  
też dobrze. Nie wyrabiasz normy. 
Masz małą w y p ła tę . J a k b y ś  ta k  sko
c z y ł na 150 p ro c e n t, wiesz, i le  byś 
miai?

— Mm?
— Dostawałbyś z górą tysiąc zło

tych na dniówkę! A właśnie, do pie
rona jasnego! Teraz ciągniemy ze 
ściany 540 wozów. Szłoby ze sześć
set — gwarancja ... A przecież, ko

palnia planu nie robi, do stu szupek! 
Może byśmy trochę pomogli.

Ale Pielka już nie dosłyszał ma
rzeń Wiktora o planie. Szedł auto
matycznie, powtarzając sobie nie
śmiało:

— Tysiąc złotych.
Do głównego chodnika spływały 

czarnymi rządkami drużyny robot
nicze z wszystkich przodków. Wokoł 
oczekującego ich bałkanu zrobiło się 
ciasno od lamp, kilofów, ramion 
L stóp. Cały trzeci oddział. Przy lo
komotywie słychać było sztygara 
Trachtenberga.

Ładowali się byle jak do miniatu
rowych wagoników osobowych, po 
czterech, po trzech, jak wypadło.

_ Właźcie! — sarknął Jędraszko
kiedy Kokot z Pielką zatrzymali się

rzy nim. Pielka nachylił się i wsu
nął głowę do środka. Poślizgnął się 
nrzv tym na rozlanej wodzie i o ma
il włos nie rymnął głową w siedze
nie. Jędraszko, który stał najbliżej 
przyglądał się temu spokojnie. Tak, 

był to człowiek- w wazjuz
w ważnych 
ale w dro-sprawach nieocemo. 

biazgach nieużyty i p
W środku już ktoś siedział. Przj

witał ich piskliwą śpiewką.

„Kup mi jupka kiejś je frajer,  ̂
potem mnie pocełuj w lajer

— Znowu żeś co wymyślił, sno- 
plu? —- uśmiechnął się Wiktor.

Zgnietli się we czterech, po dwu 
na przeciwległych ławeczkach. Lam
py między nogami, pochylone, by 
nie świecić kamratom w oczy, bu
telki po kawie w kieszeniach, twa
rze blisko, dziwacznie oświetlone 
z dołu. Okrągła głowa Wiktora Ko
kota, szpakowate skronie zatroska
nego Pielki, twarda, ostra twarz Ję- 
draszki i błazeńska gębulka Zeflika 
Horbali, który sypał żartami jak 
z rękawa. Jędraszko, jakby nie do
słyszawszy Zeflikowych żartów, 
zwrócił się db Wiktora:

— Nie udało się?
— Ni.
— Zrobisz z tego użytek? Jesteś 

naszym organizatorem grupy par
tyjnej. Zrobisz?

Wiktor zatrzepotał rzęsami. Ję
draszko przygryzając szczeciniaste 
trójkąciki wąsów nad wargą, napie
rał zimnym głosem:

— Zrobisz?
— Dobra. Załatwię to przez par

tię. Przez towarzysza Brzozę . . .
Bałkan dzwonił po szynach, prze

skakiwał rozjazdy, pędził białymi, 
murowanymi gankami. Duże, elek
tryczne lampy przepływały łago
dnym ruchem tuż nad daszkami wo
zów. Czasem ściana przemykała się 
tak blisko, że mogła zedrzeć nie
bacznie wystawiony łokieć. Z sąsie
dnich wagoników dolatywały głosy. 
Słychać było zadziornego , Alberta 
Rutkę, powolny głos Feliksa Dą
browskiego, nierówno rzucane sło
wa „oćcaT Dudulika . . .  Potem wio
nęło na mch powietrze jasne i chło
dne, jak woda. Byli już pod szybem.

Kiedy wśród dzwonków i szczę
kania windy czekali na swoją kolej

kę w podszybiu, Zeflik obszedł sto
jącego sztywno Jędraszka i zaga
dnął go:

— Opowiedzieć ci pocieszną histo
rię, jak to było w Ita lii w takim do
mu . . .  ? Pękniesz ze śmiechu.

Jędraszko patrzył nań z góry, nie 
ruszywszy nawet powieką. Zeflik 
splótł dwa palce, trzeci wystawił 
między tamtymi i  pokiwał nim. Ci, 
co znali symboliczne znaczenie ge
stu, roześmieli się. Zeflik rzucił na
gle w stronę Jędraszki:

— Wiesz, co, do tysiąca kaloszy 
pełnych wody, znowu jestem bez 
kwartyry. Taki los wszystkich Hor- 
balów, co?

— Wyciepli cię?
— Ano. Mieszkałem u tego sta

rzyka w Budelach, który ma każde 
ślipie inne. Wyrzucił mnie, bo po
wiada, że spałem z jego żoną.

— A spałeś?
— Wszystkiego trzy razy. I  za to 

wyciepnąć kogoś z chałupy?
Jędraszko ruszył ku Windzie. Po 

drodze obrócił twarz ku Zeflikowi:
— Przynieś wieczorem swoje 

charboły do nas. Siostra mi uświer- 
kła w styczniu, możesz się wprowa
dzić.

I nie czekając na nikogo, co wię
cej, odsuwając spokojnie Krogera, 
który pchał się przed nim, wlazł 
do klatki. Kroger i Zeflik wsunęli 
się za nim, potem jeszcze z sześciu 
górników poszło w ich ślady. Winda 
miała cztery piętra, i przez dziurki 
w blaszanym suficie widać było bu
ty kolegów, stojących nad głowami. 

Zeflik podśpiewywał radośnie:

— Tatulek z mamulką, hy, hy, hy! 
Mamulka z tatulkiem hy, hy, by! - ..

— Co ci się stało, że przyszedłeś 
dzisiaj do roboty? — zagadnął Kro
gera Jędraszko. Kroger podniósł ku 
niemu długą gębę, na której nigdy 
nie wyrósł ani jeden włosek. Spod 
przymróżonych powiek patrzył za
czepnie. Zeflik parsknął:

— Nie wiesz? Mają go wygonić 
fu rt z kopalni i z mieszkania!

— Stul gryzok.
— Wygonią cię, wygonią, jeszcze 

ci przyłożą z pięć, ale uczciwych.
Zeflik ucichł. Przypomniał sobie, 

że szychta skończona i za chwilę, 
umywszy się, pójdzie do Kranzowej. 
Stanęła mu przed oczami: pełna 
i namiętna. Zapomniał o Krogerze 
i kopalni. Widział już tylko żonę l i 
stonosza Kranza.

Ten poklepał Pielkę wolną dłonią 
po spoconym, drżącym ramieniu. 
Weszli już na chodnik, zwany popu
larnie „Chrobokiem“ którym spły
wały na taśmie transportera osta
tnie bryły z filarów. Przed nimi i za 
nimi migotały lampy, jak kaczeńce.

Kroger stał z palcami, zwiniętymi 
w kułaki, z podniesionym podbród- 
kim i zuchwałym spojrzeniem. Wy
dawało się, że gwiżdże na wszyst
kich. Opuszczał po dziesięć dniówek 
miesięcznie, był więc jednym z czo
łowych bumelantów na kopalni 
„Anna Weronika“ . Ale uchodziło 
mu to i nie tracił nadziei, że zawsze 
mu to będzie uchodzić. Dziś czekała 
go wprawdzie poważna przeprawa 
Liczył na jedno: że potrafi oszoło
mić dyrektora bezczelnością. Tak, 
nie ma rady. Wiedział, że mogło go 
czekać coś gorszego, niż wyrzuce
nie z pracy.

Jędraszko przyglądał mu się 
bacznie.

— Toś ty bratku, znowu coś prze
skrobał?

— Ni. A co?
Przeskrobał! O, pieron, fest prze

skrobał! — zasyczeli z boku górni
cy. Nie było w ich słowach dobro- 
duszności z jaką przyganiali sobie 
przez cały dzień. Warczeli:

— Wyleci na mordę!
— Co zrobił?
— Palił cyrageta! Jędraszko rozu

miecie wy to? Na dole, w dowierz- 
chni, ten giździoch palił cygareta! 
No, a jakby tam był gaz? Kopalnia 
gazowa — wszędzie może być wy
buch. Trzasłoby i koniec z nami.

— Ale nie trzasło? — Kroger za
darł ku nim podbródek. Nagle klat
ka windy zachwiała się lekko i wy
sokie ciało Jędraszki pochyliło się 
ku Kógerowi. Wtedy pokazało się, 
jaki z niego bohater: rozpłaszczył 
się na blaszanej ścianie a krew od
płynęła mu z policzków. Pomyślał: 
jeżeli Jędraszko popchnie mnie do 
wyjścia, winda rozedrze, rozwlecze 
mnie w strzępy po ocembrowaniu. 
Potem wszyscy zaświadczą, że się 
poślizgnąłem . . .

— Pójdziesz do dyrektora?
— Pójdę. A bo co? — walczył

resztką tupetu.
Miał wszystkich przeciw sobie. 

Osiem złych, płonących nienawiścią 
twarzy. Czuł ich kwaśny oddech na 
ustach. Wypiął pierś, żeby zatrzeć 
wrażenie kapitulacji. Mruknął.

— Wiecei nie będę palił na dole.
(C. d. n.)
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Marsze „Szlakami Zwycięstw44 wielką 'manifestacją tężyzny 
fizycznej młodzieży i jej serdecznych uczuć 

do Odrodzonego Wojska Polskiego
Około 1.000.000'uczestników w pierwszym dniu Marszów

W niedzielę, 15 października rozpoczęły się w całym kraju 
„Marsze Jesienne Szlakami Zwycięstw A rm ii Radzieckiej 
i Wojska Polskiego“  dla uczczenia pamiętnej bitwy pod Le
nino. W miastach, miasteczkach i wsiach młodzież i dorośli 
maszerowali, dokumentując nierozerwalną łączność z Odro
dzonym Wojskiem Polskim, które u boku potężnej A rm ii 
Radzieckiej wyzwoliło kraj z hitlerowskiej niewoli, manife
stując równocześnie przyjaźń i współpracę z bratnimi naro- 
dami radzieckimi w walce o pokój. Marsze Jesienne były 
również sprawdzianem rozwoju i upowszechnienia kultury 
fizycznej objętej Wielkim Planem 6-lctnim oraz dowodem 
sprawności fizycznej, wytrwałości na trudy i zarazem próbą 
na Odznakę Sprawny do Psacy i Obrony. Na terenie całe
go kraju startowało w przybliżeniu około 1.000.000 uczest
ników.

Już od wcztesnych godzin na 
m ie jscu s tartów  przed po m n i
k iem  B ra te rs tw a B ro n i i  po m n i
k iem  Bohaterów  poczęły grom a
dzić się: m łodzież szkolna i  a- 
kadem icka, członkow ie k ó ł i 
k lu bó w  sportowych, SP i  W o j
sko.

Szczególnie liczny  b y ł udz ia ł 
k ó ł sportowych p rzy  zakładach 
pracy. Zrzeszenie sportowe Spój 
n ia  reprezentowane by ło  przez 
60 kó ł sportow ych oraz 420 za
w odn ików  w szystk ich  sekcji 
k lubu .

W yróżn ia ją  się rów n ież  liczne 
g rupy wojskow e, Członkowie 
CW KS z m istrzem  P o lsk i Sko- 
neckim  oraz członkow ie G w a r
d ii, wśród k tó rych  s ta rtu je  za
służony m is trz  sportu  Szym ura.

Uroczystość na starcie
Przed pom nik iem  B ra te rs tw a  

B ron i po odśpiewaniu M iędzy

na rod ów k i p rze m ów ił do uczę-“ 
s in ik ó w  m is trz  P o lsk i w  podno
szeniu ciężarów  por. W itu c k i: 
„N iech  ten marsz, do którego 
s ta rtu je c ie  będzie w yrazem  ho ł 
du  d la  boha te rów  w a lk i o w y 
zwolen ie o jczyzny, n iech się sta
n ie  w yrazem  naszej tężyzny f i 
zycznej i  duchow ej, naszej o - 
grom nej wdzięczności d la  Z w ią 
zku Radzieckiego, naszej n ie 
z łom nej w o li w yko na n ia  P lanu  
6-le tn iego i  zbudow ania socja
lizm u  w  naszym k ra ju “ . M ó w 
ca zakończył p rzem ów ien ie  o - 
k rz y k a m i na cześć Prezydenta 
B ie ru ta , M arsza łka  Rokossow
skiego i  Św iatow ego Obozu Po
k o ju  z G enera lissim usem  S ta li
nem  na czele. O k rz y k i zosta ły 
entuz jastyczn ie  podchwycone 
przez zebranych. Z ko le i po
szczególne delegacje, w śród  k tó  
rych  w y ró żn ia ła  się grupa człon

N a  mecie w  A k a d e m ii W F
Jesteśmy w  A ka d e m ii W F im . 

gen. K . Świerczewskiego, na 
mecie 10 -k ilom etrow e j trasy 
marszu. Z aw odn icy  po p rzyb y  -  
c iu  na roz leg ły  te ren  ucze ln i 
m usie li jeszcze przemaszerować 
a le jam i ok. 500 m , zan im  zna
le ź li się na mecie, na a le i na 
w prost k ry te j dużej ha li.

K ilk a  m in u t po 10-tej p o ja 
w ia ją  się p ie rw s i zawodnicy. W i 
dać ich ju ż  po p rzec iw leg łe j stro 
n ie  stadionu, na jedne j z a lei. Za 
chw ilę  są ju ż  na mecie.

P ierw szy p rzyb yw a  zetem po- 
w iec W iśn iew ski, członek ZS 
„G ó rn ik “ , z ko ła  sportowego 
przy M in is te rs tw ie  G órn ic tw a .

—  Cała nasza m łodzież Z M P - 
owska, zgrupowana w  ko le  spor 
tow ym  M in is te rs tw a  G órn ic tw a  
startow a ła w  dzis ie jszym  m arszu 
—  m ów i W iśn iew sk i. M aszero -  
w a ło  nas 8-m iu. Na os ta tn im  k i 
lom etrze nas dwóch trochę  „ w y 
szło naprzód“ . To napraw dę 
wspaniała im preza!

Zostaw iam y m łodego k re ś la 
rza i  obserw ujem y metę, na k tó  
re j ro b i się coraz c iaśn ie j i  lu d 
n ie j. Zaw odnicy p rzyb yw a ją  fa 
lam i, coraz lic zn ie j i  w  coraz 
w iększych grupach. W szyscy w  
doskonałej fo rm ie , bez śladów  
zmęczenia. W idz im y w  zw a rte j 
g rup ie  ZS „U n ia “  p raw fe  siwego 
uczestnika.

—  I le  macie lat?
—  52 —  odpowiada ob. Z iem 

kiew icz, urzędn ik Centralnego 
Zarządu Przem ysłu Drzewnego, 
członek koła sportowego N r  8 
ZS „U n ia “ . S ta rtu ję  p ie rw 
szy raz Marszach Szlakam i 
Zw ycięstw , ale odtąd będę ta k  
długo startow ał, ja k  m i zdrow ie 
dopisze.

Z w artą  grupą p rzybyw a  m ło 
dzież L iceum  Chemicznego, L i 
ceum Mechanicznego N r 1, w  do 
skonałej fo rm ie  p rzybyw a lic z 
na grupa S traży O chrony K o le i. 
Ogólne zainteresowanie w zbu
dza pojedyńczy zawodnik, św ie
tn ie  i  bardzo szybko m aszerują
cy. Tw arz znajoma. —  To 
Głuszcz! rekordzista  P o lsk i i  czo 
ło w y  m aratończyk. C hw ytam y 
go na mecie.

W yruszyłem  razem z g ru 
pą „O gn iw a“ , w  k tó re j masze
ru ją  G ieru tto , M orończyk i  in n i 
czołow i zawodnicy stolicy. W y
s ta rtow a liśm y o 9.45. Zostaw i
łem  ich daleko za sobą. Masze
row a ło  m i się bardzo 'dobrze i 
sądzę, że uzyskałem  n iez ły  czas 
(Rzeczywiście b. dobry, bo w  
granicach 50 m in.). N ie potrze
bu ję  chyba tłum aczyć, z jaką 
ochotą startow ałem  w  dzis ie j
szej im prezie. Sądzę, że b y ł to 
obow iązek każdego sportowca.

Czekam y na grupę „O gn iw a“ . 
P rzyb yw a ją  na metę po k ilk u  
m inutach , prowadzeni przez za

służonego m is trza  spo rtu  M oroń  
c z y k a .«

—  Należy się cieszyć —  m ó w i 
M orończyk —  że coraz w ięce j 
sportow ców  s ta rtu je  w  M a r
szach Jesiennych. Dow odzi to, 
że spo rt nasz coraz — c n ie j i  
a k ty w n ie j w łącza się P0“  w ie l
k ic h  im prez m asow yćw  ty  cha 
rakte rze  społeczno-po) c‘°  nym  
i  że spo rtow cy nasi Pkfeynają 
coraz le p ie j i  dok ładn ie j zdawać 
sobie sprawę z ro l i  i  zadań k u l
tu ry  fizyczne j w  państw ie  lu 
dowym,. M am  nadzieją, że ju ż  w  
n ied ług im  czasie na starcie M a r 
szów n ie  zabrakn ie żadnego spor 
towca.

C hc ia łbym  je dn ak  zw róc ić  u - 
wagę na jedną rzecz. N a leży de
f in ity w n ie  usta lić : czy je s t to 
m arsz —  czy marszobieg. Sądzę 
—  że po w in ie n  to  być marsz. 
Na leża łoby wówczas m yśleć o 
zachow aniu szyku i  zw a rtych  
szeregów, co propagandowo i  
sportowo m ia ło  by  dużo w ię k 
szą wartość. P rzyda ło  b y  się pu 
szczenię k i lk u  g ru p  wzorco
w ych , k tó re  p rzyk ład em  sw o im  
pociągnę łyby inne. Cała im p re 
za jes t w span ia ła  i  jestem  szczę 
ś liw y , że m ogłem  w  n ie j s ta r
tować.

Głośne o k lask i zagłuszają sło
w a M orończyka. To p rzyb yw a ją  
zw a rtą  grupą p iłka rze , kad ra  re 
prezentacyjna, przebyw ająca o- 
becnie na obozie tren in g o w ym  
w  sto licy. M aszeru je  27 p iłk a 
rzy  z zasłużonym  m is trzem  spor 
tu  C ieś lik iem , Jurow iczem , P a r- 
panem  na czele.

Na mecie w ciąż czarno. Bez 
p rze rw y  p rzyb yw a ją  zawodnicy. 
Doskonale p rezen tu ją  się kom 
panie SP. I I  brygada, k tó ra  uzy
skała b. do b ry  czas, po p rz y 
byc iu  na m etę entuz jastyczn ie 
podrzuca do góry swego dow ód
cę, k tó ry  p ro w a d z ił ją  w  m a r
szu. P rzyb yw a ją  śp iew a jąc aka
dem icy, m ija  m etę „S p ó jn ia “  
M arym o n t. W  p ie rw szym  szere
gu m aszeruje 55 -le tn i znany 
działacz spo rtu  robotniczego tow . 
B o row ieck i, k tó ry  uzyska ł czas 
o 7 m in . lepszy od wym aganego 
m in im u m  d la  m łodocianych, a 
o 33 m in . lepszy od w ym agane
go m in im u m  d la  swej g ru py  
w ieku.

Za ch w ilę  znowu ok lask i. To 
m aszerują m o tocyk liśc i „Z w ią z 
kow ca“ , z m is trzem  P o lsk i Z y - 
m irs k im  na czele. M aszeru ją  ła 
dnie, rów no, ta k  ja k b y  całe ży
cie ty lk o  chodzili.... E sko rtu ją  
ich  3 m o to ry  kolegów , k tó rz y  
w idocznie n ie  ch c ie li zam ienić 
siodełka na k ro k i marszowe.

P raw ie  2 godziny p rz y b y w a li 
zaw odnicy na metę. W szyscy 
zadowoleni, rozentuz jazm ow an i, 
pew ni, że w y p e łn il i dobrze obo
w iązek ob yw a te lsk i i  zas łuży li 
na m iano p raw dziw ego spo rtow 
ca P o lsk i Ludow e j. (D)

A m e ryka ń sk i K o m ite t O lim p ijs k i 
—  spółką  a k c y jn ą ...

O to n o w y  kw ia tek , chyba na j 
le p ie j cha rak te ryzu jący  oblicze 
„am a to rsk iego “  spo rtu  am ery
kańskiego ta k  głośno walczące
go w  osobie prezesa K om ite tu  
O lim p ijsk ieg o , p. A v e ry  B ru n -  
dage, o czystość przepisów  arna-
1/07“ s łc ic ł t .»

N a zasadzie dekre tu , podp i
sanego przez P rezydenta T ru -  
mana, A m e ry k a ń s k i K o m ite t 
O lim p ijs k i p rze ksz ta łc ił się w... 
spółką akcy jną . S pó łka ta jest 
up raw n iona^ do w yb o ru , f in a n 
sowania i  kon tro lo w a n ia  am e
ry k a ń s k ie j rep reze n tac ji na i -  
grzyskach o lim p ijs k ic h  i  pana-

k ó w  L Z S -ó w  w  s tro jach  reg io 
na lnych  z ło ży ły  w ieńce u  stóp 
pom nika.

P rzem aw ia jący pod po m n i
k ie m  B ohate rów  zasłużony 
m is trz  sportu  k p t. F ok t, m ów iąc 
o znaczeniu b itw y  pod Len ino  
podkre ś lił, że na je j po lach zo
sta ł przyp ieczętow any w spóln ie  
prze laną k rw ią  b ra te rs k i sojusz 
narodu polskiego z narodam i 
Z w ią zku  Radzieckiego.

Po przem ów ien iach od by ły  się 
s ta rty  poszczególnych grup. T ra  
sy M arszów  kończy ły  się w  10 
punktach  m iasta.

Publiczność wita serdecznie 
maszerujących

Na u licach  m iasta dz ies ią tk i 
tys ięcy ludności żyw o o k la sk i
w a ło  uczestn ików  marszu, na 
k tó ry c h  tw arzach m a lu je  się za
pa ł i  radość. Poszczególne g ru 
py współzawodniczą ze sobą, 
s ta ra jąc się osiągnąć ja k  n a j
lepszy w y n ik . Uczestn icy masze 
ru ją  z w a rty m i g rupam i, w y k a 
zu jąc doskonałe przygo tow a
nie.

Wszędzie na m etach oczekują 
m aszerujących t łu m y  w idzów  
oraz delegacje m łodzieży z tra n  
sparentam i. Szczególnie u roczy
ście w ita no  p rzybyw a jących  
p rzy  M auzoleum  Ż o łn ie rzy  Ra
dzieckich, gdzie kończyła  się 
trasa dziesięciokilom etrow ego 
marszu. Na R yn ku  M arienszta 
ck im  m aszerujących żyw o okla  
sk iw a ła  liczn ie  zebrana p u b licz 
ność oraz w yc ieczk i zw iedza ją
ce Trasę W — Z.

W  dobre j fo rm ie  kończą 
m arsz g ru p y  SP —  M oko tó w  i 
Śródmieście, tuż  za n im i z okrzy  
k a m i na cześć poko ju , P rezyden 
ta  B ie ru ta  i  M arsza łka  Rokos
sowskiego m ija ją  m etę studenci 
pierwszego roczn ika  A W F , k tó 
rzy  zdystansow ali sw ych s ta r
szych kolegów.

Ogółem  w  W arszaw ie w  M a r
szach w zię ło  ud z ia ł 17.979 osób 
(14.020 mężczyzn i  3.959 kob ie t). 
N o rm y  na SPO zdobyło 15.958 
osób (12.166 mężczyzn i  3.792 
kob ie t). u ,,.„

N a jlic z n ie j w ys tą p iła  w  tego
rocznych M arszach m łodzież 
szkolna i  W ojsko. L iczn ym  u - 
dz ia łem  i  doskona łym i w y n ik a 
m i poszczycić się mogą ko ła  
sportowe p rzy  stołecznych zakła 
dach pracy. W  M arszach nie 
zabrakło  rów n ież  zaw odników  
w yczynow ych  z poszczególnych

k lu bó w , k tó rz y  liczn ie j, n iż  w  
u b ie g łym  ro k u  s tanę li na s ta r
cie.

O lepszym  p rzygo tow an iu  do 
M arszów  tegorocznych św iadczy 
fa k t, że ty lk o  nieznaczny p ro 

cent uczestn ików  n ie  osiągnął 
m in im u m  na SPO.

Doskonale w yp ad ła  także stro 
na organ izacy jna  M arszów, dzię 
k i  o fia rn e j p racy W ojska i  czyn 
n ik a  społecznego.

Pozdrowienia dla sportowców radzieckich
W  n ie d z ie lę  w  g o d z in a c h  w ie c z o r

n y c h  o d b y ł s ię  w  k in ie  M o s k w a  
p o k a z  s p o rto w e g o  f i lm u  ra d z ie c k ie 
go  „G o a l“ .

N a  seans te n  za p ro s z e n i z o s ta li 
c z o ło w i u c z e s tn ic y  M a rs z ó w  J e s ie n 
n y c h .

P rz e d  seansem  d o  z e b ra n y c h  p rze  
m ó w i ł  s e k re ta rz  W K K F  m jr .  Q ie d - 
g o w d  p o d k re ś la ją c  o lb rz y m ie  zn a 
cze n ie  d la  n a ro d u  p o ls k ie g o  h is to 
ry c z n e j b i tw y  p o d  L e n in o .

P o  p rz e m ó w ie n iu  m jr .  G ie d g o w - 
da  u c z e s tn ic y  M a rs z ó w  S z la k a m i 
Z w y c ię s tw  p o s ta n o w il i  p rz e s ła ć  do  
s p o r to w c ó w  M o s k w y  te le g ra m  n a 
s tę p u ją c e j t re ś c i:

D ro d z y  T o w a rz y s z e  S p o rto w c y .
M y  w a rs z a w s c y  u c z e s tn ic y  M a r 

szów  S z la k a m i Z w y c ię s tw , M a r 
szów  o rg a n iz o w a n y c h  w  ro c z n ic ę  
z w y c ię s k ie j b i tw y  p od  L e n in o  p rze  
s y ła m y  W a m  s p o r to w c o m  M o s k w y  
se rdeczne , b ra te rs k ie  p o z d ro w ie 
n ia .

P rz e k a ż c ie  w s z y s tk im  s p o rto w c o m  
n a ro d ó w  ra d z ie c k ic h  nasze w y ra z y  
w d z ię c z n o ś c i za  n ie u s tę p liw ą  p o s ta 
w ę  w  o b ro n ie  p o k o ju  i  s p ra w ie d li
w o ś c i s p o łe c z n e j, w y ra z y  p o d z iw u  
za W asze w s p a n ia łe  o s ią g n ię c ia  w  
b u d o w ie  s o c ja l iz m u  i  k o m u n iz m u .

Jesteśc ie  d la  nas w z o re m  i  p rz y 
k ła d e m  w  nasze j c o d z ie n n e j p ra c y .

P r z y jm i jc ie  nasze g o rą ce  za pe w 
n ie n ia  — D ro d z y  T o w a rz y s z e , że 
s p o r to w c y  p o ls c y  s to ją  ra m ię  p rz y  
ra m ie n iu  w  je d n y m  sze regu  z W a 
m i,  w  sze regach  p o tę ż n e j w ie lo m i
lio n o w e j a r m ii  b o jo w n ik ó w  o  p o 
k ó j.

Je s te śm y  p e w n i, że  w a lk a  ta  za
k o ń c z y  s ię  z w y c ię s k o , b o  n a szym  
m ilio n o w y m  sze reg o m  w s k a z u je  d ro  
gę i  p rz e w o d z i N a u c z y c ie l i  P rz y 
ja c ie l  w s z y s tk ic h  p ra c u ją c y c h  lu d z i 
n a  c a ły m  ś w ie c ie , C h o rą ż y  P o k o ju  
— W ie lk i  S ta lin .

Meldunki z całego kraju
W  W O J. W A R S Z A W S K IM

P o d o b n ie  ja k  w  s to l ic y  w ie lk ą  f r e  
k w e n c ją  c ie s z y ły  s ię  M a rsze  J e s ie n 
ne  ró w n ie ż  w  w o je w ó d z tw ie  w a r 
s z a w s k im . W e d łu g  p ie rw s z y c h , n ie 
p e łn y c h  jeszcze  m e ld u n k ó w , w  212 
p u n k ta c h  w o je w ó d z tw a  s ta r to w a ło  
79.149 osób. Z  c y f r y  te j  p rz y p a d a  
n a  w ie ś  41.641 u c z e s tn ik ó w .

O g ó łe m  w  w o j.  w a rs z a w s k im  u -  
z y s k a ło  w yzn a czo n e  m in im a  71.514 
osób, z czego n a  lu d n o ś ć  w ie js k ą  
w y p a d a  36.659.

W  P O Z N A N IU
P O Z N A N . —  „M a rs z e  S z la k a m i 

Z w y c ię s tw “  s ta ły  s ię  p o tę żn ą  m a 
n ife s ta c ją  s p o r to w c ó w  w ie lk o p o l
s k ic h  n a  rzecz  p o k o ju  o ra z  p rz y ja ź 
n i  p o ls k o - ra d z ie c k ie j.

O g ó łe m  w  P o z n a n iu  s ta r to w a ło  
5 ty s ię c y  z a w o d n ik ó w . N ie  m n ie j  im  
p o n u ją c o  w y p a d ły  M a rsze  J e s ie n 
n e  w  p oszcze g ó ln ych  m ia s ta c h  1 
w s ia c h  W ie lk o p o ls k i.  W  G n ie ź n ie  
s ta r to w a ło  2.654 z a w o d n ik ó w  w  ty m  
972 k o b ie ty .  W  K a lis z u  na  p ra w ie  
4.000 s ta r tu ją c y c h  lic z b a  k o b ie t  w y 
n io s ła  513. W  W s c h o w ie  s ta r to w a ło  
312 k o b ie t  o ra z  500 m ę żczyzn .

W  K A T O W IC A C H
K A T O W IC E . —  W  w o je w ó d z tw ie  

k a to w ic k im  w  M a rsza ch  J e s ie n 
n y c h  w z ię ło  u d z ia ł o k o ło  150.000 
s p o rto w ć ó w . T y m  s a m y m  p rz e k ro 
czono  lic z b ę  s ta r tu ją c y c h  z u b ie g łe 
go  ro k u  o p rze sz ło  20.000 osób.

S zcze g ó ln ie  o k a z a ły  p rz e b ie g  m ia 
ł y  M a rsze  w  G liw ip a c łi ,  g dz ie  z b ie 
g ły  s ię  one  z u ro c z y s to ś c ia m i o b 
c h o d u  700-lecia is tn ie n ia  m ia s ta .

W  K IE L C A C H
K IE L C E . P rz y  p ię k n e j pog o d z ie  

o d b y ły  s ię  w  K ie lc a c h  i  w o je w ó d z 
tw ie  M a rsze  Jes ienne , w  k tó r y c h  
w z ię ło  u d z ia ł na  p o d s ta w ie  d o ty c h 
cza sow ych  m e ld u n k ó w  p o n a d  50.000 
u c z e s tn ik ó w .

N a jw ię k s z ą  ilo ś ć  s ta r tu ją c y c h  za
n o to w a n o  w  p o w ie c ie  k o n e c k im  — 
o k o ło  8.000, w  ty m  1.000 k o b ie t.

W  K ie lc a c h  s ta r to w a ło  5.112, w  ty m  
o k o ło  3.000 m ło d z ie ż y . '

W  O L S Z T Y N IE
O L S Z T Y N . —  W  w o je w ó d z tw ie  

o ls z ty ń s k im  w  m a rsza ch  w z ię ło  u -  
d z ia ł p o n a d  30 ty s . osób, t j .  o  14 
ty s . w ię c e j n iż  w  ro k u  u b ie g ły m .

C z ło n k o w ie  L u d o w y c h  Z e s p o łó w  
S p o r to w y c h  re p re z e n to w a n i b y l i  
p rzez  12.000 s ta r tu ją c y c h .

W  O ls z ty n ie  n a  s ta rc ie  w  ró ż n y c h  
p u n k ta c h  m ia s ta  s ta n ę ło  4.7.r)9 osób. 
w  ty m  1.194 c z ło n k ó w  z w ią z k ó w  za
w o d o w y c h .

W  K R A K O W IE

K R A K Ó W . — N a  te re n ie  w o j.  k ra  
k o w s k ie g o  s ta r to w a ło  o k o ło  90 t y 
s ię c y  u c z e s tn ik ó w . W  K ra k o w ie  
M a rsze  z g ro m a d z iły  p o n a d  27 ty s . 
a w  N o w e j H u c ie  o k o ło  12 ty s . u -  
c z e s tn ik ó w . Z  p o w ia tó w  p o d  w z g lę 
d em  ilo ś c i s ta r tu ją c y c h  n a  p ie rw s z e  
m ie js c e  w y s u n ą ł s ię  T a rn ó w , g dz ie  
w  s a m y m  m ie ś c ie  b ra ło  u d z ia ł 4.129, 
a w  g m in a c h  3.894 u c z e s tn ik ó w .

W  S Z C Z E C IN IE
S Z C Z E C IN . W ie lk ą  f r e k w e n c ją  

c ie s z y ły  s ię  te g o ro c z n e  M a rsze  Je 
s ien n e  w  w o j.  s z c z e c iń s k im  i  k o 
s z a liń s k im . W e d łu g  p ie rw s z y c h , n ie  
p e łn y c h  jeszcze  m e ld u n k ó w  lic z b a  
s ta r tu ją c y c h  w y n io s ła  o k . 60.000 o- 
sób. W  s a m y m  S zcze c in ie  w z ię ło  w  
M a rsza ch  u d z ia ł p o n a d  11.000 ucze
s tn ik ó w .

W E  W R O C Ł A W IU

W R O C Ł A W . M a rsze  Jes ie n n e  w y 
p a d ły  n a  te re n ie  D o ln e g o  Ś ląska  
d o s ko n a le . W e  W ro c ła w iu  M arsze  
z g ro m a d z iły  p o n a d  30 ty s . u c z e s tn i
k ó w . R e k o rd o w ą  i lo ś c ią  s ta r tu ją 
c y c h  p o szczyc ić  s ię  m oże  Z K S  S ta l 
P a fa w a g , k tó r y  w y s ta w i ł  do  M a r 
szów  * 9.851 u c z e s tn ik ó w , z egzegu- 
ty w a  o rg a n iz a c ji  p a r t y jn e j ,  d y re k 
c ją , ra d ą  z a k ła d o w ą  o raz  c z o ło w y m i

z a w o d n ik a m i k lu b u  n a  cze le . W e 
d łu g  n ie k o m p le tn y c h  m e ld u n k ó w  
na  D o ln y m  Ś lą s k u  w z ię ło  u d z ia ł w  
M a rsza ch  p o n a d  105 ty s . osób w  ty m  
o k . 30 p ro c . k o b ie t.

W  L U B L IN IE
L U B L IN .  „M a rs z e  Je s ie n n e “  s ta ły  

s ię  w  L u b l in ie  p o tę żną  m a n ife s ta 
c ją  s p o r to w c ó w  lu b e ls k ic h  na  cześć 
p o k o ju  i  p o g łę b ie n ia  p r z y ja ź n i p o l
s k o - ra d z ie c k ie j .

O g ó łe m  w  L u b l in ie  s ta r to w a ło  
7.602 osób z czego 6.463 osoby  u z y 
s k a ły  m in im u m  n a  o d zn a kę  S .P .O . 
W e d łu g  p ro w iz o ry c z n y c h  m e ld u n 
k ó w  n a  te re n ie  L u b e ls z c z y z n y  s ta r 

t o w a ło  o g ó łe m  48.300 u c z e s tn ik ó w .

W  Z IE L O N E J  G Ó R Z E
Z IE L O N A  G Ó R A . W  n ie d z ie lę  w  

M a rsza ch  u c z e s tn ic z y ły  k lu b y  s p o r
to w e , z a k ła d y  p ra c y  o ra z  m ło d z ie ż  
s z k ó ł ś re d n ic h , o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h  i  
z a w o d o w y c h . P o o k o lic z n o ś c io w y c h  
p rz e m ó w ie n ia c h  o d b y ł s ię  m a n ife 
s ta c y jn y  p o ch ó d , k t ó r y  p rze sze d ł 
g łó w n y m i u lic a m i m ia s ta  u d a ją c  się 
n a  s ta d io n  s p o r to w y , s k ą d  n a s tą p ił 
s ta r t  o k o ło  2.800 osób.

W  C Z Ę S T O C H O W IE

C Z Ę S T O C H O W A . — M a rsze  Je 
s ien n e  w  C z ę s to c h o w ie  z g ro m a d z iły  
n a  s ta rc ie  o k o ło  3.000 u c z e s tn ic z e k  
i  u c z e s tn ik ó w , k tó r z y  w  w ię k s z o ś c i 
r e k r u to w a l i  s ię  s p oś ró d  m ło d z ie ż y  
s z k ó ł p o d s ta w o w y c h . N a jl ic z n ie js z ą  
g ru p ę  o k o ło  500 osób w y s ta w iła  
40-ta b ry g a d a  SP.

W  Ł O D Z I
Ł O D Z . — V / 19 p u n k ta c h  Ł o d z i 

o d b y ły  s ię  M a rsze  Je s ie n n e  p rz y  
w s p ó łu d z ia le  z rzeszeń  s p o r to w y c h , 
k ó ł  s p o r to w y c h , k lu b ó w  i  m ło d z ie 
ż y  s z k o ln e j.

N a j le p ie j  w y p a d ły  m a rsze  w  p u n 
k ta c h  o rg a n iz o w a n y c h  p rz e z  D O S Z , 
S p ó jn ię  i  Z w ią z k o w c a . R azem  w  Ł o  
d z i s ta r to w a ło  25.541 osób, w  ty m  
k o b ie t  8.343.

O g ó łe m  s ta r to w a ło  w  w o j.  łó d z 
k im  (bez m ia s ta  Ł o d z i)  59.313 osób, 
w  ty m  k o b ie t  21.371.

W  G D A Ń S K U  ■
G D A Ń S K . N a  W y b rz e ż u  M a rszo m  

J e s ie n n y m  p rz y g lą d a ło  s ię  p o n a d  
200 ty s ię c y  w id z ó w .

N a  104 o d c in k a c h  t ra s y  w  w o j.  
g d a ń s k im  s ta r to w a ło  60.320 u czes t
n ik ó w . W  G d a ń s k u  w  m a rs z u  w z ię 
ło  u d z ia ł p o n a d  16 ty s . osób.

W  B IA Ł Y M S T O K U

B IA Ł Y S T O K . — W  M a rs z a c h  Je
s ie n n y c h  w  B ia ły m s to k u  w z ię ło  u -  
d z ia ł p o n a d  10.000 m ło d z ie ż y  s z k o l
n e j i  ro b o tn ic z e j w  w ie k u  o d  la t  
11.

W  w o j.  b ia ło s to c k im  w  M a rsza ch  
J e s ie n n y c h  s ta r to w a ło  33.359 ucze
s tn ik ó w . Im p re z ę  tę  o g lą d a ło  p on a d  
40.000 w id z ó w .

W  B Y D G O S Z C Z Y
B Y D G O S Z C Z . W  B y d g o s z c z y  s ta r 

to w a ło  12.682 z a w o d n ik ó w  - w  ty m  
5.838 k o b ie t.  W e d łu g  p rz y b liż o n y c h  
o b lic z e ń  o g ó łe m  n a  te re n ie  w o je 
w ó d z tw a  b y d g o s k ie g o  u c z e s tn ic z y 
ło  78.323 z a w o d n ik ó w , w  ty m  28.175 
k o b ie t.

W  m ia s ta c h  w o j.  b y d g o s k ie g o  n a  
s ta rc ie  s ta n ę ło  55.548 osób. W  ośrod  
k a c h  w ie js k ic h  22.775.

Walka o zjednoczenie niemieckiego ruchu 
sportowego czołowym zadaniem sportoweów 

Niemieckiej Republiki Demokratycznej
Spotkanie z przedstawicielami sportu Niemieckiej Republiki Demokratycznej

Marsze jesienne „S z ła k a m  i  zivycieLstw c‘

w Głównym Komitecie Kultury Fizycznej
GKICF zorgan izow ał w  sobotę 

kon fe ren c ję  prasową z delega
c ją  K o m ite tu  Sportowego N ie 
m ie ck ie j R e p u b lik i D e m okra ty 
cznej, k tó ra  przebyw a obecnie 
w  Polsce w  celu zapoznania się 
ze sportem '" po lsk im , w ym iany  
doświadczeń i naw iązan ia  śc i
ślejszych k o n ta k tó w  m iędzy 
sportem  P o lsk i Ludow e j i  NRD. 
N a ko n fe re n c ji te j cz łonkow ie 
de legacji A n n ie  S traus i  M a n 
fre d  E w a ld  p o in fo rm o w a li o 
rozw o ju  ruchu  sportowego w  
N iem ieck ie j Republice Dem okra 
tyczne j. 0

A n n ie  S traus podkreś liła , że 
rozw ó j dem okratycznego ruchu  
sportowego w  Niem czech um o
ż liw iło  zw ycięstw o boha te rsk ie j 
A rm ii R adzieckie j nad h it le ro w  
sk im i N iem cam i, oraz sta ła  po
moc Z w ią zku  Radzieckiego dla  
N iem ie ck ie j R e p u b lik i D em okra 
tyczne j.

Szeroki rozw ó j sportu  ludow e 
go da tu je  się od 1 paźdz iern i

ka  1948 r „  k ie dy  to  za in ic jow a 
n y  został przez Zw iązek W o l
ne j • M łodzieży N iem ieck ie j i  
W olne N iem ieck ie  Z w ią z k i Z a
w odowe (FDJ i  FDG B) demo
k ra tyczn y  ruch  spo rtow y w  
NR D, k tó ry  lic zy  obecnie ponad 
750 tys. cz łonków  i  op a rty  jest 
n a  zrzeszeniach fabrycznych, 
g rupu jących  m asy pracujące w  
podstaw ow ych gałęziach prze
m ysłu.

Zadaniem  zrzeszeń je s t umaso 
w ien ie  sportu  przez zdobyw anie 
odznaki sprawności „G o tó w  do 
p racy i  ob rony po ko ju “ .

Jedną z k o n k u re n c ji na  tę 
odznakę b y ł przeprowadzony 
1 w rześnia „m arsz po ko ju “ , k tó  
ry  b y ł równocześnie potężną de
m onstrac ją  w o li w a lk i o pokój 
i  je dn o lite , dem okra tyczne 
N iem cy. W  m arszu b ra ły  udz ia ł 
dz ies ią tk i tys ięcy mężczyzn, ko 
b ie t i  m łodzieży.

Szeroko ro z w ija  się rów nież

praca nad ideo log icznym  w ycho 
w an iem . sportowców . We w szy
s tk ich  ogniwach spo rtow ych od
b y w a ją  się pogadanki na tem a
ty  po lityczne. W  w y n ik u  te j 
p racy podniósł się w y b itn ie  w  
os ta tn im  ro k u  poziom  ideo log i
czny sportowców.

W  okresie przygotow aw czym  
do w yb o ró w  liczn y  i  czynny u - 
dz ia ł w  a k c ji w z ię li postępow i 
sportow cy niem ieccy. Członko- 
kow ie  F D J i  dem okratycznego 
ruch u  sportowego ro z w in ę li 
w spó łzaw odn ictw o o ja k  na jle p 
sze w y n ik i p racy uśw iadam ia
jące j. Sportow cy w yp ow ied z ie li 
się na licznych  zebraniach przed 
w yborczych za program em  w y 
borczym  F ro n tu  Narodowego 
N iem iec Dem okratycznych', p rzy  
czym  uroczyście podkreś la li, iż 
uznają granicę na Odrze i  N y 
sie za granicę poko ju  i  p rzy ja ź 
n i m iędzy na rodam i po lsk im  i 
n iem ieckim .

W dalszym  ciągu swych w y 
pow iedzi S traus i E w a ld  s tw ie r

m erykańskich . Ponadto spółka  
m a za zadanie propagować za
in teresowanie sportem  am a to r
sk im  w  USA.

A  w ięc spółka akcyjna , o b li
czona na dochód... ze sportu, 
ma propagować sport am a to r
ski, żeby dochód je j b y ł jeszcze 
większy. P raw dz iw ie  po am ery
kańsku! Należy oczekiwać, że 
A m erykańsk i K om ite t O lim p ij
sk i Spółka A k c y jn a  z n ieogra
niczoną bezczelnością u ruchom i 
w kró tce  swe pododdzia ły  i  w łą 
czy się do jakiegoś poważnego 
trustu...

(D )
M łodzi P ion ierzy N iem ie ck ie j R e p u b lik i D em okra tyczne j d e f ilu ją  w  czasie w ie lk ieg o  z lo tu  FDJ  

(Zw iązek W o lne j M łodzieży N ie m ieck ie j) w  B e rlin ie .

Uczestn icy „M arszów  Jesiennych“  w  r . 1949 w  ale jach S ta lina  
w  W arszaw ie

Foto W A T.
---—————--------- —— 7 “  ~ "

Polki wygrały z Bułgarią  
na mistrzostwach Europy 

w siatkówce
S O FIA . W  sobotę rozpoczęły 

się m is trzostw a E uropy  p rzy  u - 
dzia le  6 rep rezen tac ji m ęskich 
i  kob iecych ZSRR, B u łg a rii, 
CSR, R u m un ii, W ęgier i  P o lski.

Po u roczystym  o tw a rc iu  m i
strzostw  przez przewodniczące
go Bu łgarsk iego K o m ite tu  K u l
tu ry  F izyczne j gen. Stoiczeva, 
rozegrano spo tkania Polska 
—  B u łg a ria  w  s ia tków ce żeń
sk ie j i  ZSRR —  R um un ia  w  
s ia tków ce lAęskie j.

P ierwsze ^ p o tk a n ie  w yg ra ła

Polska 3:0 <15:12, 15:7, 15:7).
Mecz w  s ia tków ce m ęskie j m ię 
dzy ZSRR a R um un ią  zakończył 
się zw ycięstw em  ZSRR 3:0 (15:5, 
15:7, 15:6).

W  d ru g im  d n iu  m is trzos tw  w  
niedzie lę w  k o n k u re n c ji m ęskie j 
Czechosłowacja pokonała Polskę 
3:1 (15:12, 15:9, 14:16, 15:7) oraz 
W ęgry B u łga rię  3:2.

W  k o n k u re n c ji kob iecej d ru 
żyna ZSRR pokonała Rum unię 
3:0.

Im prezy sportowe we W rocławiu  
z okazji 5-lecia ZKS — Pafawag

W R O C Ł A W . —  W e  W ro c ła w iu  
ro z p o c z ę ły  s ię  Im p re z y  zw tązan®  *
o b ch o d e m  5 -le c ia  istnienia c zo ło 
w eg o  k lu b u  d o ln o ś lą s k ie g o  Z 14“  ”  “  
fa w a g “ .

p ie rw s z e g o  d n ia  rozegrano za w o 
d y  p ły w a c k ie  m ię d z y  gospoda
rz a m i a S ta lą  z p o z n a n ia . Z w y c ię 
ż y ł .  „P a fa w a g “  83:60.

W  m e czu  p i ł k i  w o d n e j z w y c ię ż y ł 
W ro c ła w  13:2 zdobyw ając  b r a m k i 
p rzez  ja k u b o w s k ie g o  6, O le n ia cza  
4, O rdyńsk iego  2, Iw a n ic z a  1. D la  
pokonanych  oba p u n k ty  zdo był P o -
p ra w ia k .

W  ro z e g ra n y m  w H a l l  L u d o w e j
m e czu  b o k s e rs k im  m ię d z y  S ta lą  
— B a to ry  (C h o rz ó w ) 1 S ta lą  „P a fa 
w a g “  (W ro c ła w ) z w y c ię s tw o  o d n ie 
ś l i  c h o rz o w ia n ie  11:5. N a jła d n ie js z ą  
w a lk ę  s to ją c ą  n a  d o b ry m  p o z io m ie  
s to c z y li w  w ad ze  le k k ie j  c z ło n k o w ie  
K a d ry  P a ń s tw o w e j K ę p a  (B a to ry )

1 S a w ic k i „P a fa w a g “ . W a lk a  z a k o ń 
c z y ła  s ię  w y n ik ie m  re m is o w y m .

W y n ik i  w a lk :  (na  p ie rw s z y m  m ie j 
scu  p ię ś c ia rz e  S ta l l  — B a to ry )  w  w . 

m u sze j K ra w c z y k  p rz e g ra ł z M ro z e m ; 
w  w . k o g u c ie j R e ic h e rt p rz e g ra ł p rzez  
d y s k w a l if ik a c ję  w  3 -e j ru n d z ie  z 
p ro w a d z ą c y m  w y s o k o  F a s k ą ; w  piór 
k o w e j B a z a rn ik  z w y c ię ż y ł p rz e z  tk o  
w  I - e j  r u n d z ie  K u c h a rs k ie g o ; w  w . 
le k k ie j  K e m p a  z re m is o w a ł z Sa
w ic k im ;  w  w . p ó łś re d n ie j K u s z  w y 
g ra ł  p rz e z  tk o  w  2 -e j ru n d z ie  z  o r 
l ik ie m ;  w  w . ś re d n ie j S z n a jd e r  w y 
g ra ł p rz e z  p o d d a n ie  s ię  w  3-ej r u n 
d z ie  J a n k ie w ic z a ; w  w . p ó łc ię ż k ie j 
N o w a ra  p o k o n a ł K ru p iń s k ie g o ;  W 
w . c ię ż k ie j K u b ic a  w y g r a ł  p rzeż  
tk o  w  2 -e j ru n d z ie  z A n to s z e w s k im .

W  r in g u  sę d z io w a ł M ik u ła ,  na  
p u n k ty  S a d o w s k i, M ie la n o w s k l 1 CS 
b u ls k i.

CSR -  W ęgry 10:6 w boksie

d z ili duże sukcesy dem okra tycz 
nego ru ch u  sportowego. W  cią
gu k ró tk ie g o  okresu pow o jen
nego w ybudow ano szereg du 
żych ob iektów  sportow ych, 
w śród k tó ry c h  na czoło w ysuw a 
się stad ion w  B e r lin ie  oraz sta 
d ion w  M agdeburgu. W  ty m  ro 
ku  uruchom iona zostanie Cen
tra ln a  Szkoła W F w  L ipsku , 
k tó ra  będzie w ych ow yw ać w y 
k w a lif ik o w a n e  k a d ry  trene rów  i  
in s tru k to ró w . O prócz tego czyn 
nych  je s t 6 s tud iów  W F  na u n i
w ersyte tach

K o n ta k ty  sportow ców  N R D  z 
zaw odn ikam i N iem iec zacho
dn ich , są u tru d n ia n e  przez szy
kan y  w ładz an g lo -am e rykań -
skich.

P rzyk ładem  szykan może być 
choćby fakt aresztowania całej 
drużyny szczypiornistów, która 
miała w ystąp ić  w  Hamburgu. 
Po dwudniowym przetrzymaniu
w  areszcie, zespołow i szczyp1“ 1'  
n is tó w  n ie  ty lk o  n ie  pozwolo
no rozegrać meczu, aie P°d 
eskortą s iln ie  ub ro jone j p o lic ji 
odstaw iono zaw odn ików  do g ra
n icy. , ,

S po rtow cy dem okra tyczn i dą
żą do zjednoczenia ruchu  spor- 

i towego, b io rą  czynny udz ia ł w  
' walce, k tó ra  — pow iedzia ła  
tow . Straus, toczy się i  będzie 
się toczył® do czasu w yco fan ia  
ang lo -am erykańsk ich  w o js k 1 o- 
kup a cy jn ych  z N iem iec zacho
dn ich , aż do czasu stw orzenia 
zjednoczonych, pokó j m iłu ją 
cych, dem okra tycznych N iem iec 
w  k tó rych  obejm ie k ie ro w n i
c tw o  klasa robotn icza z n iem ie 
cką Socja listyczną P a rtią  Jedno 
ści na czele.

W zakończeniu sw ej w yp ow ie  
dzi przedstaw ic ie le  • dem okra
tycznego spo rtu  n iem ieckiego 
w y ra z ili w ie lk ie  uznan ie d la  roz 
m achu i  w span ia łe j tw órcze j 
p racy nad odbudową i  rozbudo
w ą W arszawy, ba rba rzyńsko zn i 
szczonej przez h o rd y  h it le ro w 
skie.

W y ra z ili on i przekonanie, że 
no w y  etap w  stosunkach m iędzy 
D em okra tycznym i N iem cam i i 
Polską u m o ż liw iło  porozum ienie 
po lityczne, gospodarcze i  k u ltu -  
ra lne , zaw arte  w  czerwcu br.

W  niedzie lę w  p ra sk ie j L u 
cern ie został’ rozegrany m iędzy
państw ow y i mecz p ięśc ia rsk i 
CSR —  W ęgry, k tó ry  zakończył 
się zw ycięstw em  pięśc ia rzy cze
chosłowackich 10:6. W y n ik i po
szczególnych spotkań b y ły  na 
stępujące:

w  wadze m uszej M y k l (CSR) 
p rzegra ł na p u n k ty  z B edna i‘em; 
w  wadze kogucie j M uz lay  (CSR) 
pokona ł na p u n k ty  H o r v a t h a  

(W ); w  wadze p ió rko w e j Zacha
ra  (CSR) w y g ra ł z F arkaszem  
(W) przez d y s k w a lif ik 30^  tego

ostatniego w  trzeoie j rundz ie ; w 
wadze le k k ie j p e trin a  (CSR) 
w y g ra ł na p u n k ty   ̂ z B u d a i‘em 
(W ); w  wadze pó łśredn ie j K o u - 
dela (CSR) pokonał na p u n k ty  
Sipoecza (W ); w  wadze średnie j 
Lorenc (CSR) przegra ł na p u n 
k ty  z Szaliay‘em (W ); w  wadze 
pó łc iężk ie j Torm a (CSR) prze
g ra ł m in im a ln ie  na p u n k ty  z 
Pappem (W ); w  wadze ciężk ie j 
Rademacher (CSR) w y p u n k to 
w a ł Bene I I I  (W).

N a jła dn ie jszym i w a lk a m i b y 
ło spotkanie T o rm y  z Pappem 
i  M u z la y ‘a z H orvathem .

Mistrzostw** świata w podnoszeniu
ciężarów

P A B Y Z . w  d a ls z y m  c ią g u  m i
s trz o s tw  ś w ia t*  w  p od n o szen iu  c ię 
ż a ró w  w y ,o n io n o  z w y c ię z c ó w  w  k a 
tegoriach k o g u c ie j, ,  le k k ie j ,  p ó łś re 
d n ie j 1 p ć tc tę tk ie j.

y f w adze  k o g u c ie j t y t u ł  m is trz ó w  
S k i z d o b y ł N a m d ju  — I r a n ,  w y n i 
k ie m  310 kg . D ru g ie  m ie js c e  z a ją ł 
re p re z e n ta n t ZS R R  — C z im ic z k la n  

- 305 kg .
W  w adze  le k k ie j  p ie rw s z e  m ie j 

sce z a ją ł F i t tm a n n  — U S A  — 352,5 
k g  p rz e d  A h a m o u d a  — E g ip t —  350 
k g  i  S w ie t i lk o  — ZS R R  347 kg .

M is trz e m  ś w ia ta  w  w ad ze  p ó ł
ś re d n ie j zo s ta ł E l T o u n y  —  E g ip t 
— 400 k g . T rz e c ie  m ie js c e  w  te j 
k a te g o r i i  z a ją ł P u s z k a re w  Z S R R  — 
385 k g .

W  w ad ze  p ó łc ię ż k ie j z w y c ię ż y ł 
S ta ń c z y k  —  U S A  —  420 k g . D ru g ie  
m ie js c e  z a ją ł W o ro b je w  —  ZS R R , 
k t ó r y  u z y s k a ł te n  sam  w y n ik ,  je 
d n a k  z p o w o d u  w ię k s z e j w a g i w ła 
sn e j s k la s y f ik o w a n y  z o s ta ł n a  U  

I m ie js c u .

Spraw y do za ła tw ie n ia
C entra la  H and low a Sprzętu  

Sportowego i  Szkutniczego jest 
s ta łym  k lie n te m  „S pó lńo ty  P ra 
cy“ . O sta tn io  zam ówiono tam  
5.000 p iłe k  do koszyków ki, s ia t
kó w k i, szczypiorn iaka  i  p i łk i  
nożnej. G dy przyszło do odb io ru  
okazało się, że na cztery ga tun 
k i p iłe k , je s t aż 45 różnych cen. 
P rzyczyna: każda spó łdz ie ln ia  
p racy  podleg ła  ¿Spólnocie P ra 
cy“  m a inną  ka lku la c ję . E fek t: 
odbiorca dostaje pow iedzm y trzy  
identyczne  i  naw iasem  m ów iąc, 
dość k iepskie  p i łk i  do foo tbo lu , 
za k tó re  p ła c i trz y  różne ceny. 
W ydaje się, że coś je s t tu  n ie  
w  porządku... (g)

*
P raco w n ik  D O K P  —  W -w a  

z zawodu ślusarz, a jednocześnie 
u ta len to w a ny  p iłk a rz  K o le ja rza  
W arszawa, lew oskrzyd ło w y  W e
sołowski, osta tn io  pow o łany do
da tkow o  na obóz k a d ry  na ro 
dowej, przed spo tkan iam i m ię 
dzypaństw ow ym i z CSR i  B u ł
ga rią  —  ju ż  od 6 -c iu  m iesięcy  
sypia na stole w  lo ka lu  k lu b o 
w y m  z b ra ku  n ie  poko ju , ale 
naw et ką ta  w  poko ju , gdzieby  
m ógł postaio ić łóżko.

W  k ie ro w n ic tw ie  D O K P  —

w  te j spraw ie  prócz czynn ików  
sportow ych  rów n ież organizacje  
zawodowe i  społeczne, lecz ja k  
dotąd bez sku tku . A  przecież 
skoro za ła tw iono  sprawę s łuż
bowego przenies ien ia  W esołow
skiego z D ęb lina  do W arszawy, 
trzeba by ło  jednocześnie zapew 
n ić  m u  odpow iedn ie w a ru n k i. 
Jest późno, je dn ak  „ le p ie j póź
no n iż  w ca le“ . (I)

*
Jest w  Rzeszowie m ło dy  p ię

ściarz W isz, k tó ry  należy do 
tam te jsze j G w a rd ii. Czy w iecie , 
w  ilu  w c ie len iach  w ys tępu je  w  
ciągu ro k u  ten m io dy  bokser? 
S ta rto w a ł on ju ż  w  m is trzo 
stw ach in d y w id u a ln y c h  okręgu, 
a potem  P olsk i, ja ko  zaw odnik  
G w a rd ii Rzeszów. B ra l nastę
pn ie ud z ia ł w  p ięśc ia rsk ich  m i
strzostw ach szkól zawodowych, 
ja k o  uczeń, a ponadto w a lczy ł 
jeszcze w  m is trzostw ach  K B  W  i 
w  m is trzostw ach G w ard ii. Jak  
na m łodego zaw odnika  stanowy  
czo za dużo w cie leń.

G dyby k ie ro w n ik  sekc ji bok- 
sersk ie j G w a rd ii Rzeszów choć  
raz w c ie li ł się w  boksera, to na 
pewno n ie  p o zw o liłb y  w ycho
w a n k o w i na na dm ierną  iloś"  
s ta rtów , (g)


